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~od przewodnictwem oo. Gomułki I J. Cyrankiewicza 
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E. Ochab 

(Korespondencj.a własna z Włoch) 

·---------
Pewnego sierpniowego dnia małą wysepką (3,5 km kw.) 

zwaną Panarea wstrząsnął alarm. Dzwony kościelne 
wzywały mieszkańców na ratunek. Nad wyspą kłębiły 
się chmury dymu, od stro.ny wybrzeża morskiego w kie
runku pierwszych domów posuwał się słup ognia za
garniając spaloną słońcem roślinność.· Wkrótce 
tarasy na górach zaroiły się ludźmi, spędzonymi 

z plaży i z domów; wszyscy zrzucali głazy, tłukli 

ogniska płomienj gałęziami oliwek. Na szczęście 

w i at r z mi en i ł ki er une k i o-d w r ó c i ł s i ę ku m o r z u • 

przyiqł 

ambasadora ORW 
25 bm. tJII'lZewodlniczący Ra

fy Państwa Ecliwa'!"d Ocliab 

~z;yjął na aiudi.encji ambas.a

<ora n,a,d:zwyoz.a.jnego i !)elt!lo

l:too.1ego Dernokratyconej Re

)ul:71iki Wi~hna.mu w Polsce. 

llo Phat Quao:ga. 

• 
ZJ-'CIA 

Na zaproszenie prezydenta 
Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii, sekre
tarza generalnego :!!wiązku 
Komuni·SJtów Jugosławii 

Jozefa Broz-Tito, w począt
kach października bieżącego 

roku uda się z wizytą ofi
cjalną do Jugosławii delega 
cja partyjno-rządowa Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej pod przewodnictwem I 
sekrefairza Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej - Włady

sława Gomułki i prezesa Ra-

H''ł'.IE;TE 

Nocna 
przygoda 

R
obi Stię 1.t 11>GJs wszyS>~ko (Łódź w tym przoduje), 
aby obywa.tel w urzędzie przestał być abs.trak
cyjnym peitenteim, a staJ się pe~no0prawnym 
pa.r('nerem· urzędn.i.ka. I oto na tej fali przy
chylności. i życzhwo·śc.i oraz uspra•wnień i reor
ga.niza;r,ji d.owiad.UJję się, że co rwc przed Bi1L
rem Korot'ToU Ruchu Ludno<Ści przy AL. Koś

ciws21ki 1, u.~tarwia si~ dtuga lwlejlw, ludzi, ubieq·aj.ą.cyrh 
się o .zezwoletn1ie na zameld;01wamie w Łąd21i .. Po.nieważ 
sen mi I? z oczu spęod.zal-0, WS>talemi w twcy i poszedłem 
s>prawdzic. Rzeczywiicie już o trzex:ieij nad ranem za
stał.em JJ<?d drz.wia1mi gmachu k:Uka osób. Stały gorli'Wie 
i polv?1".ni,e od c.rosu do cza.su iylk,o posyla.iq,c pod adre
se>m sp•ąc!J'Ch o tej porze sn,em sprau.•ierlliwych unędm
kóUJ, słowa pelne elosipreisj~, le'ez nies•tety, 111ie naxlające 
się oo dru.kJu. 

Nii;mniej byli ro ludZ!ie oobrej tooli, którzy przyszlł 
tuwJ , aby uporz.ądJkx:;u,-a,ć swój stb-n prawny wobeic wrzę· 
du. Spotkawm więc aiklfiorkę, która prZ1J'SZ1:a tak wcześ
nie, aby zdążyć ra•= na próbę, spotlwlem listonosza· 
i jakiegoś sublakaitorra oo 12 Ta~ mies-zikajq,ceqo w Ło~ 
dzi w 0°g61.e bez me>L&owronia. Wymiemdlem z ni.m poglą· 
dy na tema·ty z ż y c i. a w y j ę t e, doczek.a łem rana 
i zacząlerm wędrówkę po s:zczebl.aieh hi.eracrchi.i aid.mini
S'tracYiine.i. <1!żeby dociec przyczyn tego do·f.ć ni.e=dzien
nego, Ji;cz za to conoc.neigo zjawi.ska. Ponieważ 11-0C by
ła dosc chlodna, szczę.Jwj.ą.c zęba,mi. p!fta/e·m 11!ll. W\Stę· 
pie dl.aczeqo tych ludzii nie wpuści si,ę chociaż '{>Old dach. 
Usl1;s:ro:le m odpowiedź, że po pierwsze wilct im nie każe 
1;a1k wcześnie prz!J'C'hodzić, a po drugie Jvlamki by ze 
zloości poodgryzali. 

Poza tym przyzmać 11!JUJSZę 1.oJn>~nie, że referenci i sf'a1'
s.i ~. n.Stpe>k:torzy dość s]J'rawn:ie zalaitwiaii pe<tenitów. Rze
czowo, i. cieorpNwie odnosi.li się do ponuro uspowbioinyc-h 
i gro.zme . . wim~q.d.ajqcych, nie•wysipa.nych osób . . Co oo 
wprze; mosm mogl.bym mi-eć r>e<tvn-e za.!1ttrreżenw. Ale 
w końcu moiżna. się przyrmoyczaić - 111rz(fd to 11iie We•1'1Sa1. 
ocrY'wiście a•lotorka mil/l-la pecha, za.brakło jej jaikiego~ 
za./aczni.ka. . Dzi.ś już nie zdqży go do.~ta-rczyć, więc jutro 
zinó-tV cze<lva jq nocny sipe11ota•ld paid drziwia1m~ wrzęodlu. 

oili;o~vieidzia.l11y pracow1~i•I~ .. do 7otórego .s<i.ę zgw•soilem. 
wyja.<11•1l mi pr.:yczyny f.a!]emn.iczego zj<1!wi.si1ca. 111 .te·n otb."J 
siposób: 

, }J ie•g.d irś ob ytWat-e•l $ 7cł a dal -u na•s podAim.iJ.e i c.ze'1eail na 
od.p0u:.iedź . kilka tygoctni. Obeicnie w ivy:roilk:u reo-rgami~ 
zac.11 i zmuwy sty!u pracy zała1twianny s.pra•Wfl od ręki 
i zgodnie z KP A w obecności 1 peoten1ta. Pome.waż •nw„my 
do dy:;-pozycJi tybko 4 unęd.ni>!Ww (w tym 2 ma pra,wo 
sannodzieth1.ego podejmowania decyzj•i) dziennie za«z;tww.; 
j4 oni ra zem :mletd'wie 60 s-pl'aw. A przecież sa.rmycti 
uc~n.iów ,·kbad.ajqcych co ro•lvu poi/amfo o zqotdę 11a o~<r';
so·we za:me·l-ifowa·nie. jest w jednej tyllw d:z>ielnvicY Lódz
śród•m-i_e-ście oknfo 5-6 tys„ co pomnożone przez 5 d:z.iei-
11ic da.ie O•lwlo 30 tys. sipraw. Nie<s·tety, t<J1kie ma.rmY ro'7· 
porzą.d:xn.ie (z dnria 1 sierpn,ia 1956 r.), że uczeń 'ITfO·Ze 
otr:!fmać zwm.e•ldoiwarn.ie tyiUro na 10 mie„Yięcy w rok•i. 
30 czerwca a.utoma•t)JCzinfi.e wa.ci pra•wo pobytu w Ło· 
d:z>i. We wrzeośnfo mUJsoi ponown,iP. ubiegać s.i~ o praW() dl? 
d.a.is:reqo_ . za.mies-zka1nia. Tymcza>:ietm k.ażdego ro•k:u. mógłby 
przyniesc t:ylloo do na•szeigo bi!wra zaśtviadczen.ie od dy
rekcii .svlccl.y, że nada!l si,ę uczry i na. rej J>Ods•ta.wie fPl"Ze· 
cUuża.ltbyśmy zame>l4oiwa.nd.e". 

Pros-te. a .fa>k 'in-tJ.,d,ne do prz>eprowadzernia. Odrpadła•by 
w.ięc pod:stawowa. griupa os·ób. która urozmaka nocne ży
ci.e uodzi o el.e·ment kolejki 1t<1 Al. Kościusz>ki 1. I co 
najba•rdz;iej chivra.kiteryst!J'C21ne, ci WS\Zysc.y lud.ziie, z 7otóry· 

• 

dy Mini!!trów PRL - Józefa 
Cyrankiewicza, 

Lot „qłowa w głowę" 

brati Kasperków 

Dziś - w niedlzielę - chy>ba 
•.•ala Łódź spobka się na Lu
bllni\rn. O godz. 14.30 r-0zpocl
nie się tu wielka impre?:a 
lotnicza., ;a\ti.ej nasze mias.t.<> 
jeSl?.CZ>e ni.e wid:zia·lo - p<Jlka
zy a>kTobac.ii w · wykonanin 
fina.Ji<~tow I Międzynarodo
wych Zawodów Akirobaejł Sa
molotowej Pańs!.w Socjalis
tyciznych. „RodzY'nlkJem" b~
d'zie a.kn>baeja w wykO'lla.n~u 
b1·aci Kasperków. l-0t zwany 
„i:lowa w gł-OtWę". W PTOgra-

(Da lszy ciąg na str. 6) 

P anarea jest jedną z 
WY'SJP Archipelagu Eol
skiego (Li.paryjskiego) na 

Mo.rzu Śrćxlziemnym, Wyspy 
te stainowiły niegdyś jeden, o 
ki0lku wulkanach teTe<n. które
go ~.ść zapad.la się w mo
rze. Poz,os:Laly czynne dwa 
wulk.<:ny - na wy>S>pie VuJro
no i St,romboli. Os:t.at:ni wv
buch Vu.lcano - legendarnej 
lruźni Hefajsl/Ji.<;a i cykl<JIPÓW. 
nas:tąpi·l w 1890 r. Sflrombo1i 
ciąg!„ je!W,cze wYT?JUCa z łtzech 
kra•terów sll\.lipy ognia i dymu. 
Obserwu.iąc wi€C7..or€Jffi z m€
go okna (a raczej dTZIWi, J<(lyż 
<Jlkien w domu nie bylo) różo-

wo-czerwQ'il.e światło na wy
spLe Stromboli zauważyłam, 
że it!ltens:ywność wu.I kanu 
zwiększała się w okresach, 
gdy morze było niespokojne. 

Wodolug pisarza rzym1;1kiego 
Plinm5'Za., ludność wysp z 
różnicy płomieni ·w1111lkznu 
poozn<iwała jak.i będzie wiat.i-. 
Wiatr. bairdziej niż deszcz, 
kierował życiem W'YS'PY· Wiatr 
zmieniaJ ie.i charakter. stad 
na· tym archiipelzgiu powst.al 
mit o Eolu. królu wiatró"N. 
który w czasie wojny uciekł 
z TrOi. 
Przyjęty gościnnie na wyspie 

Lipal'i, wraz z przybyłymi na 

statkach wieloma rod:r5nan:U. 
os~edli.ł ~ię na Stromboli, po 
zaslub1eniu córki króla Lipara. 
Ro7no..;zął się okres wspaniałe
go rozkwitu wysp. Wykopali• 
~ka archeologicme potwierdza.
Ją legendę o Liparze i Eolu. 
Bogactwa wysp i świątyń ściąg 
nę_ly nieprzyjaciół. Przyszły 
zmszczenia, po:7.ary, napady 
etruskich piratów, Fenicjan -
aż wreszcie Wyspy Eolskie do
stały się pod pano.wanie rzym
skie. 

W naszycil czasach t;ucyści 
omijali te wyspy. Stra
szyły -w;eiści o Lipari; 

doką<l już od V wieku p.n.e 
aż d<> 1943 r ~ zsyłano krymi-

(Dalszy ciąg na str. 3) 
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za Ili 

roztargnieniu i zapominaniu 
rozmawiamy z prof. dr St. Gerstmannem 

~ C-y t:fJ. 
ne, rdz r 

Takie i dziesiątki innych wą.tt>liwości d!l"ęczą. nas 
co dzień. A gdy zdarzy się, 7.e istotnie raz zapomni- . 
my np. wyłączyć żelazko, strach przed ponownym 
popełnieniem tego błędu pric.mienia-się w &bsesję, 

prześl:Wującą nas nieustannie. 
Czy zapominanie, ror.itargnienie jest symptomem 

naszych czasów? Czy powoduje je nadmiar obowiąz
ków. czy może lekoowaźenfo ich? Czy można stę 
z tego wyleczyć? Z tymi pytaniami zwróciliśmy się 
do kiemwnika katedry psychulogil Uniwersytetu 
Lódzkiego - prof. dr. Stanisława Gerstmanna. 

- Zaczn~ od t.ego, że !)Sy
chologiia. dziś p0>jmu:je ,pamięć 
nieco inaczed. n.iż daw.niej. 

Dawniej pojęcie to zacieśnia
ne cito uitrwafania informacji, 
wi.a.d<JmoOŚCi o faikltaoh. Dziś 

mi :ze~k;nąl.ełm się tej nocy 'i rtego dma w kolejce i za b.iiwr
kieim, a na·we<t w gabineci.41' ok.azali się iwdźmi dobrej 
woli. Urzędwicy ropeiwwia.Li mnie, że me rol>i.ą celowo 
zasadzek, aby w nie wpatłali petei11ei. Petenci twi.erdzi!i 
z kol.cl, że nie dLa CZ'lJ'S>f.eoj rozrywki, a.nit z wyima.g:i.1!0-
wa:nego uporu już o trzecieij 1W!d ramem u.staW<iajq si.i 
pood drmn:iami urzęd'l.t, U?'zędmicy zapęwnia;li mnie że 
przedłużą czais pracy, d.o>wna.}4 nowych. reo-rganida.cji, 
zw~kiszq Liczbę pracO<W<n-iik.ów. 

Dob'l"e oczwiwjście i. t10, a·le W"Jda,je mi .się, że '!D 1Jierrw
szyim rzędzie caly wyisiłe•k powi?pni s>1Wnc:e'11M"owa.ć 11a 
tym, aże<by zmie,ruić przes•ta•rza.ly„ nie :zxl..ajqcy żyow•weqo 
egza•minu przeipi>S. Z pe>wnymi propozycj1mmi z.117!Uun po
dobno już Wy>S'tępowa./~. do włcdz z>w.ierzchwich. Wi.&ocz
nie jed11<1!k zbyt nie•zdeicydowamie 1.VJł's,tę.poiwali, gdyż nie 
od!Vi<J<S'l-0 to żad);n,e go SJktwbkm. 

psychologia przestała atomi
zow.o ć faklty - pamięć, to do
świadczenie całego nc.szego 
życia. Zaś zatxJ'ffiinanie wyni
ka naiczęściei z braku umi€
jętności korzyffiania z tych 
dooWiadczeń. Szukamy stale 
nowych informac.ii, a nie szu
kamy w pamięci mniej lub 
bardziej p.odobnych zx:l2rzeń. 
nie umiemy wyikorzysty\"72Ć 
ioh w postępowaniu. 

- Niewątpliwie pozwoliłoby 

nam to undknąi W!ielu przy· 
Itrych doświadczeń życfowych? 

- Oczywiście. Zle na przy
kl.od często rozwiązujemy na
sze poroblemy ucz:uciowe. bo 
nie .pamiętamy · poprzednich 
doznań i POIJ;>elniamy wciąż te 
sam<: błędy. 

- Ozy zgadm. się Pam Pro-
feStM, że lud'llie m.pointinają 

dziś ła•twiej niż dawnioej? 

- Chyba taik. I to z wlielu 
powodów. Pierwszą przyczy
ną iest brak cza.su na takie 
-pr:z;eżycie faktu, by utrwalił 
się on w !)amięci. Dalei, czło 
Wiek odlbiera wieQką różno-
rodność treści. R-OZiWÓ'j wie
dzy sipra:wia. że otrzymuiemy 
coraz więcej różnorodnych 
wiadomości. · Nie WS'ZY'Stkie 
interesują nas. nie ;przeżywa
my ich. więc zaip-0mim1my. I 
wreszcie trzecią przyczyną 
jest sweg-o rodzaju lenistwo. 
Jeśli kWś z góry ułoży, że 
ma pewne trudno.ści życiowe 
i nadmiar zajęć, to zwalnia 
Slię tym samym z ;próby _głęb
sze.g'O przeżycia danej S}"bua
cji. 

- Ozy p~ny ront.arirnle
nm są ta.kiie same? 

Wychodzqc z UlT'Zędlu wyn,iosl.em 1.1>ra;żenk; że 1U1.Si 
11-rzędnicy sq prOJOOwici i cZaJSem ni,esbtbszinie mmmy do 
nich preif:eMję, 1.ecz '11Jie>sitety. są za m'll!l.o odlważni, aby 
przeiciwstatVi.ć s~ ni-eżyiowwy•m z.arządzenicmt, 

KAROL BADZIAK 
- Niezunel:nie. Rozta'l"g'llienie 

obserwujemy u osób o uwa
dze zmiennej, ruoh'liwej. nie 

ł -umiej.ącej Sli'Cl sk1UJPić na jed-

nym przedmiocie. Układ ner
wowv tych osób je·st bardzo 
p~budliwY i nie ie9t w stznie 
wys:tarb..ająco dlu,go utrzymać 
koncentracji na iednym za
gadrneniu. To zjawisko zresz
tą najwyraźniej obserwujemy 
u dzieci. Na.tomiast zewnętrz
nym powodem roztargnienia 
jest wielka różnorodność tre
ści. dOSltar=nych przez: oto
czenie. Tymi zagadt!lieniHni 
zajmuje się np. psy-cholog1a 
inży11ieryjna , Gdyby pilot mu 
siał <Jll)anować dane. :pocho
dząc(? ze- wska:z;ań a;paraturv 
o 2 tysiącach urządzeń - na · 
pewno zawiodłaby go pamięć. 
Stąd tendencja do k0'!1stiruo
wania ia!k najip.rostszyich me
chanizmów - automatów. 

- A jak Numaezyć można 

stare ja.k świat, prcyslowiowe 

roztargnienie profesorów? 

- Nadmierną koncentTacją 
na oos:ionujących. a wąskich 
zakresach zagadnień. Ale dla 
roziwiązania ważneE(o proble
mu n~uh""Owego. czy praktycz· 
nego warto czas.em zapom
nieć o kilku innych. dr'obnych 
sporawach żYcia ood'ziennego. 

- Ozy wszyst1tlim rozta.rgnlo 
nym ii zapominalskim módby 
Pa.n Profesor J>Olecić jakieś 

środki ,,lecm.iC"re"? 

- Przede wszysrtkim isto1lne 
jest właściwe wychowywanie 
dziec-ka. w.ckażanie od małego 
do dowOtlnei koncentracji na 
·Przedmi<Jltach. ćwiczenie pa
mięci, uczenie dobrego tTwa
łego zapamiętywania faktów 1 
treści. 

\Dalszy ciąg na str. 3) 



By produkować lepiej, szybciej • 
I taniej 

Otwarcie 22 wuższei uczelni w. Ulbricht 
opuścił Moskwę 

w sobotę OlpUściła M!)Skwę 
delegacja partyjno - rządi>wa 
NRD z Walterem Ulbrichtem 
na czele, uda,jąc się do Kijowa. 

Zlot Przodowników Pracy na Zie:'iach Za~odnich • • 

a:e~ ~~ij~l~~ilo~~~: l1an1fes.taCJD PrZYCiJIQZDDID 
żegnając gości z NRD pierw· 

szy sekretarz KC KPZR Le<>
nid Breżniew stwierdził: Nie 
nie zaciemnia brater&kich sto
sunków, jakie uksz$ałtowały 
się między DaS'l:Ymi par-tiami i 
państwami. Stosunki te ma,ią 
tylko jedną tendencję rozwo,io 
wą - od dobrych do jeszcze 
lepszych. Ponownie z całkowitą 
jasnością po.twlbrd:ciliśmy naszą 
jedność we wszystkich aktual
nych problemach polityki m1ę
dzynaro.dowej i światowego ru• 
chu komunistycznego - powie 
dział Breżniew. - PorozumiP• 
liśmy się co do no•wych kro· 
k6w, ja.kie nalety poczynić. 
by więzi mi~dzy naszymj kra• 
jami i partiami stały się .iesz
~ ściślejsze i WS7..echstronniej 
sze. 

W odpoMedzi Walter Ul· 
bricht również po-Określił, te 
rozmowy ponownie potwierdm· 
ły jedność poglądów na pro· 
blemy polityczne. ideolo.g1cznP 
i go.spodarcze. 
Treść komunikatu I osiągnię· 

te poTozumienia oceniamy jako 
wyraz dalszego rozwoju poli
tycznych, gospodarczych i kul
turalnych stosunk6'W między 
DaS?;yno' kra.ianti - pod.kreśli! 
I sekretarrz KC SED. 

/ 

W<'>Z'Oll"a,j W Lod'l.li odbył się, 2lOll"{l'MLilmwwnY ~ ~ł. 
ZMS, Zl<J!t Pl'7..odOW1Dilt6w Pnicy: 11cz-estnikhw SOCJa
listyezm.ego wspó!zawodnietiwa.. Na sali obeood byli także 
ci, którzy 20 lat temu inic,JowaJi w Lod!Zii Mlod!Zdeżowy 
Wyścig Pracy. Jeg-0 hasła podchwycili wówcz.ias młodzi 
Sląska i i.JJJ11ycłl ośrodków przemysłowych kraju. 

RuJClh wspólrzarwodlnicliwa 
prac:-.· ma jruż baird.w bo,ga !ą 
hi&!IOrię. Podczas wcz;o1raj
sz.eg-0 :clotu wyimienil()ITTO za
rÓWlno tyoh sprzed 20 la'l: 
W;indę GcścimińSlką. Ni
:nę Tyibert. Jerzego Zach;ada-

sza, Bolesilawa Kopemikdeigo, 
Hailirn,ę Liipińską ozy też; 
Felicję Jurczyk, LeOiki:dię 
Greelczy'k., Genowefę W~kot.or
.skią i wiele. wiele iJrun:ych. 

Wymianu slrzulów 
na 2ranicv indyjsko-pakistańskiej 

Mówiono taikże o tych, kltó
rzy aktu.amie prz;odiu..ią w pro
d'U!kcji: Lookiadia KibosińSlka 
pl!'ac11jąca na 6 klrosnac:h w 
PLZPJ WY'k<J<Ilurje 151 p'l"OC. 
normy. Stal!lislaw Czmiprynlak 
w LPBM m: 1 wyikQl!JJUje wraz 
ze ,,.wą brygadą 191 pir-0e. -
j znów d:lugi siz.ereg naiziwłsk. 
Oboonie w Lodzi i\'\'bni~ie 18ll9 
bryiimd Slkul!>iających 13,5 tys. 
'P'!"a<JowinJlków. Z tie1go 296 bry
g2d poSlioada tybuil: BPS. 22 o<l
dziaJy Ulbiega.ją slię o ten za
szczytny tytbulł:, a 6 jl\liŻ ~!O 
~d0>bylo. 

Mimo o\;oo'wiązJUjącego od kil 
ku dni układu o zc:wiiesiZJemu 
ognia na C2ltereoh frOi!lltach w 
Kaszmi'l'ze i Zachoontrn Pa
kistanie w .nocy z pią1JkJU na 
sobotę i w siobotę dochodZilo 
wiele.krotnie do wymiany strza 
l:ów rnięd-zy oddziałami indyj
skimi i paltistań:sikimi. 

India powiadomiła w sobo
tę oficjalnie ONZ, że już po 
terminie przerwania ognia 
strona pakistańska w kilku 
miejscach wtargnęła na te
rytorium zajmowane przez 
Indię. 

Ze swej sitrony Paki.stan 
og~osił w sobotę oficjalne 

Spotkania 
G1•omyki 
Pr.zew.od.niczący delegacji ra· 

clz.ieckiej na XX sesję Zgroma 
dzenia ()f;ólnego NZ, minister 
sp.raw zagranicznych Andriej 
Gro·mYko spotkał się w piątek 
z sekretarzem generalnym ONZ 
U Thantem. 
Tegoż dnia GTomyiko konfero

wał z przewodniczącym XX 
sesji, Fanfanim, jug;osłowiań· 
skim sekretarzem stanu do 
spra.w za.granicznych Nikezi· 

oświadczenie sfJwierdzaiąC"'. 
że India nadal ootrzeliwuje 
przednie pozycje wojak paki
st.ań.sklch koło La1hore, stolicy 
ZachodnieP,o Pa.kistainiu. Paik.i
stan również przekazał od'iclal 
tty protest przedstawicielom 
ONZ. 

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant złożył Radzie Bezpie
czeństwa memorandum, w któ
rym podkreśla, że grupa o.bser 
wa.torów ONZ, mająca czuwać 
nad przestrze!!aniem warun
ków rc2ejmu między lndią a 
Pakis.1.-anem, będzfo musiała li
czyć oo najmniej 100 osób. 
Doty·cheza.s 8 państw - Brazy
lia. Kanada, Etio.pia, Irlandia, 
Nigeria, Argentyna, Holan.dlia 
i wene-zuela - r.a.prO'{IOnowały. 
że wydelegują swych przedsta· 
wicieli do tej m.isji obserwacyj 
nej, która nosi oficjalną na• 
zwę Unipom. Rząd Kanady za
Jl1"01>0nował, że za.imie się M· 
'Jraniza.:ją tran&tX>rtu o-bserwato· 
rów dr0<gą powietnmll do- Indii 

i· Paildstal).U. 

Odoowiedź Shastrieeo 
i Ayub Khana 
na list Kosygina 

O tych ooiąglndęciacll i o za
daini<>dl w obliczm 1110we.e:o 
pila!llU 5-letniego mówiono za
równo w referacie wygtO'S'Zo
nvm przez ~odnic.ząeego 
ZL ZMS Ja111& Miatyja8Ulzyk.1., 
i.alk l podczas dysik:usji. N?. 
konieoz;ność wzmożeni.a wa•i
ki o j:ail~ość ;pro<dru1kci'i, J)Qld:no
sz;ern,,a kiu1Jitu.ry pracy, doga
n.Lanla srtianidairdów śwdato
wy<:-.h Z!Wrócił w .swoim p•rze
mówieniu uwa•gę I sek:reta.rz 
KL PZPR - Józef Spycha,lski. 

Poz.a wy:rnien.i-OJIJ.ymi w ~lo
cie uczoottniczyli: selm"etane 
KL PZPR SlanislfaJW Jóźwiak 
i Ma.rilllll Kulińskii. prrewoo
nilCZll.Ca. ZG 'ZJZ Pr.ac. Prz.iem. 
Włók., Odlllie'i. i Sltó:rz. 
Irena Sroct11yńska. JM,,ewoon:i
(l'Lll,cy Prezydtium RIN m. · Lo
d?ń Filw·a.?ld KaźmierCJZa k, se
~ ZG ZMS Włady
sław La.słrowskli, dyirekito.r de
paJrta,menllu MPL - Jain Fuks, 
wspólorgam.iza.tor wyścigu pra
cy, ówczesny prz;ew-Odn-icząm> 
ZL ZWM - dir Jerzy Korta.n. 
przewodnieza,cy dele·gacji ślą
skiej,· górnik lropa.ł.m.· ,,Mysło-

1 wicie" - Wlo<b;imierz Ja,gu
siak. 

~;;~;·a~~:ó~~~~~~a.r~~-= mieszkańców Ziemi Lubuskie ·1 
nos'Zema Jaik.0Sc1 produ:ką1, 

~~~ii=fa~~ch. roz- do prastarych ziem piastowskich 
Obrady µrowadzil przewod

niczący WKZZ zygm11.1Jnt Krzv 
wański. Prnek:a.zal Olfl pozdiro
wienia cliła uczesi1mików :z;lotu 
od cz;!Qllka Biu.ra POl!itycme
P:<> KC PZiPR Iginacego Logi
Sow'ilsiki ego i mini>Sitra PL -
EuigeniU:SIZa. Statw'iń&kdego. 

(jp) 

Foto: L. Ollejniczak 

Aulokor runqł 
do morza 

W AJgierii niedaleko Oran.u 
do.szlo do tragt"'-nej katastr.o
fy d•rogowej. Na skutek de
fe·kbu ha.mulców autokar prze
pełniony ludźm.i runął z wyso
kości 100 me<1>rów do morza. 
20 Q'5Ób po1niosto śmierć w tej 
s.traszliwej katastrofie, a SO 
odniosło rany. Kierowca auto
kaoru n<:lniósł jedynie niec.viel
kie o•brażenia. Bez szwaniku 
wyszło równie<ź: z wypadku 2-
miiesięC2Jile nlemowle. 

25 bm. otworzyła swoje poo
woJe p.ieriwsza w dziejach środ 
kowego nadoorz.a wyżsiz.a Jl=el 
nia. 

N a urniczysitą i1!118gruiraoję ro
ku a1kaJC'lemk1kie~ w Wyż
sz;ei Szkole Ionżytnderskiej w 
Zi·elonei Górze przybyli: CZJlo
nek Biura Polityiczmego. se
kreta= KC PZlPR - Z. Kllisz
ko. sekretarz KC PZJPR. A. 
S:tal!'ewicz i minister s21kol
n.ictwa wyższego H. Golańsk!i. 

Po połu1d1niu wielotysięczma 
rzes·zu. mies>Zlkańców Ziemi Lu
buskiej. zgromadzona na wie
oi.l w Zi.eionej Górze zamani
festowała swe nieiz:l()IIDne przy 
wiąza1t1Jie do prnstal!'ej. pioasi!Jow 
skieri ziemi na1d!od.-zańslkiej i 
wolę of.iM'l!l•e.l piracy nad pom
naża;rliem jej d<Jlfobiku goopo
diarozego, k'llll.tuiraiLnego i sipo
l~eigo. 

Do z~omadzcmy<Jh pirz;emó
w1? ozlone<k BfoTa Polityczne
gio, '>ekr•etarz KC PZIPR - Ze
n<llll K!iS!Zlko. 

Będziemy produkować 

silnil\.i wysol{oprężne 
na licencji Leylanda 

24 bm. zalkończyly &ię ne
goctjacje pomiędlzy Centralą 
Hand.ilu Zagrallliczinego „Moto
import", a angieil&ką fiJI'lną 
Leytlamd Motors Lild. W ich 
wyniku podpisana zooU;la 
umowa 1icencyijna na rOZlpo
częcie w Palsce pimdnrlreji sil 
ni%ów wysdkoprężmyoh. 

' Cwiczenia wojsk 
Układu Warszawskieeo 
Wspólnę cw•czenia jedno

stekc i zg:ru,p-Owań'. armH NRD. 
Czech osiłowa.cj i, Pol.siki i 
ZSRR. w kttóryoh wezmą 
udział W'Slzystkiie rodzaje bro
ni, odlbędą silę w drugie.i po
łowie paźd'ziernika na obsza
rze Niemiectkiej RepuibliikJ. De 
mokiraty<l2lnej. 

Ki!'!!'ować OWJczeniami bę
d-.r;ie dO'W'OOJCa .naczielJ!ly grupy 
woj•s•k raidzi~ich w Niem
czech, geperał arma~ K~ 
'W'Ol:i. 

Umowa ;przewidru.je dootawę 
pebnei dokruimenk'1.c.ii i infor
macji tech.n.icz;ne.i orarz. p;rze
szkolen.ie p'OlSlkiego personelu. 

Produkcja siłników wyoo
!koiprężm)"C'h na liieena.ii fkrny 
Leyland Morors Ltd. zosta
nie pa•d:ięta z pr"zeznaczeniem 
do ce•lów tirakcyjnych i ~n
inyoh. S:ilmilkU wysok-O<Pręż
ne Ley;Jand, pirz;ew.idziane są 
p.rze1c'!e wsizystkim do sam·o
choor;w ciężarowych. aruit-Obu
sów, masizyin buid.01W'1anych, 
d!rogowycll ibp. 

Zgromadzenie 
Ogólrie NZ 
zatwierdziło 

porzndek XX sesn 
zg.-o.madrzenie ogólne NZ. 

Otwa.roie, utwO'rzonej z iru
cjaty•wy WojeiwódZlkiej Organ.i
U!<>jii Partyjnej, Wyżs2ej Szko-
ły Inżynierskiej w Zielone:;! 
Górze - pierwszej na Ziemi 
Lubuskiej wyższej uczelni 
jest wydaTzeniem . wie•lkiej do
niosłości - oświa.dazyl Zen.on 
Kliszłro. - SZlkoła ta symboli
zuje aiwans gospodarezy i kul4 
tul!'alny Ziemi Lubuskiej odbu
dowanej i odł"odeOIIl.ej w Pe>l
sce Ludowej. .Jest to już 2.2 
wyższa UczeLnia na Zi<lllliach 
zachodnich wobec tt'"Zech Ist·nie 
jacy-eh tu za czasów nie.mie
ck·ieh. 

Na Ziemiach zachodnich 
uks?Jta•ltowało się nowe. socjali
stycroe społeczeństwo polskie.; 
W tyglu pr.zemian s.polecznych, 
we wspóLnej pracy nad zago-
5.poda'l'Owain.iem tych ziem prze 
z.wyd'ężone zostały dawne po
dziaiły, poiwstata jerlruiść poli„ 
tyczna I doltchowa spo leczeń-' 
stwa P=enilkn.iętego żarhwym 
paitrioiyzmem. Ta jedność po
lity=a w świadomości społC"' 
cznej i pracy dla realizacji pro 
graimru wysU1Wainego przez na
szą par<llię - Jest jednym z 
największych osiągnięć nasze
go narodu - oświadczył mów• 
ca. 

Na ziem;<:> te D<t<I'ód pols'ld 
powrócił, by p<JIZIOStać tu na 
zawsze. 

Us·ta>loine w Poczdamie gTa'I 
nnee Po;lskt nie są dziś kwe
stLOITlowane p~ żaden kraj ł 
7.aden !"Ząd w EurrQIPie z wyjąt• 
kiem rządu NRF, który dążY' 
11pa·rcle do 2iburzeinia układ.u 
sil, pO<W.'>\:ałego w wyn iku zw-y 
ci<;>stwa na'l"Odów nad hitleoronN
skim faszY'2Jlllem, 

Do chóru świeckich polity· 
ków z.achodniOITl.ietnieckich !{lą 
czyli się ł>iskupi zachodni.,.. 
niemieccy OTaz im.spirowana. 
pnez ni<'h z.a<-hO'dnioniem:ecka 
prasa kato•l icka. 
rez.ipośredn~m pretekstem wy 

koor7.ysta,nym przez btskupów 
zachodnioniemieckich d1a Jaw„ 
neę;o wysunięcia się na pierw• 
~zą linię propagandy rewizjo
nistyczne<) staly się obchody 
20-lecia zo.-ganizowainia P<>l
skie?o żyicif! kościelnego na Zie 
miach zachodnich I Pólnoc
nych. w których duchowieństwo 
polskie . na apel Władysława 
Gomuł:ki wlą,czyło się do u:ro
C'zY,Stoś~ . 2JWiąza,nych z powr(l4 
~t'r.,;·P.Qlsk.i ną, zięmle piasto~-

' :W. .tokti u-M~ści wrcicław 
skkli bisku'))i polScy dali 1'0 
prostu świadectwo ptawdzle o 
ro2lWo;JU życia kościeln<*o na 
tych ziemiach I wyrazi!\ Pa
triótycZ'r)e stanowisko, te „Zie
mie Zachoon.ie ... sa nleodlącm'.e, 
zwiaz.ain<P z macierzą". 

ciem O'l'aZ ze stałym przeast.a
wicielem Indii w ONZ, Partha· 
Sara.thym i ministrem bez telci 
w nądzie sta.IJJU Dżammu il 
KaSrLntilr, Kasimem. 

Nowy rok 
oświatowy 

UR ZMS 

PrP.m:i:er Indii, Shastr!i i pre 
zyderut; Pakństanu Ayub Khan 
odl!)OWiedZieli na list prze'WQd 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRH A. KQ.SiY'giJ!Ja. 

Spiraiwa $!>01llra1nia z prezy
den tern Ayub Kha:nem mo
głabv zxi&-iiem Shaetriego być 
rozipa br:zJon.a. jedynie po z.aikoil 
cz.eniu działań wojen.pych, w 
spokoini·e.i sze::i sytuacji. 

Rząd Stefanopulosa 
uzyskał votum zaufania 

ro;z.patrzylo spraiwozdanie Ko
mite1bu Ogólnego i zatwierdzi
ło wstenny porządek obrad 
XX Se6'ji, któ.ry liczy 100 punk 
tów. 

Czotorwe mieJS>Ce w . pracach 
sesji za•Jmą p!'oblemy rozbro
jenia, m. in. sprawa zwołania 
światowej lronfereneji rozbro
jeniowej. Ornawlaina będzae 
także kwestia zrealizowarna de 
kla·r~c-ji o pr.zyznaruu n.ieipo
diległoiści kraóom i na.rodOIIIl 
kolonialnym, również została 
W1Pisa;na na po"ządek obora.si 
„kiwestia tybetańska n. 

Najgłęlbie:I \ naJżaTliwiej ujął 
spraw.e niepodległego bytu na
rod<J1Wel'(o zma!1"łY n.iec!awno 
ksiądz biskup Tomasz WilczYń· 
ski. 13 czerwca bt"., chsrak~ 
ryz.u<•c dążenia PC>lityczne re-o 
wiz1onistÓW zachodiTiioniemie
"kich oowiedział on: ,.Naród 
nasz ?'dobył obeocmie możliw<>ść 
nQl!"ITlaln~o r<>7JWo;lu po,prz~ 
osiąi;!niec ie 1?Tanicv Odra - Ny
sa. Praimienie wtłoc7enia prze
szło 3()-mHionoowego na rodu 
tY>l„kieg<> w !(l!'anice Bug -
Waorta, a w oolędnvch umv· 
słach ma'!"Z~ s!e ! weższe. rów 
nałoby s-ie dMmości ool?ańsk'e
eo ra1Sł~mt1 do uduc;,ze-n!a na-
rod.u i:>ool~ki~o. C:wżbv ct>c!ano 
faik:Aś t><>koojQwa okreżna rlro!(" 
=ia"mąć 7.brodn'cze oole II 
w0łny świ.at01Wei?" 

W Zgier:iru odbyły slę woro
raa wojewódzkie w-oczystol;ci 
ina.ugura.cy~ roku oświa.towe
go 1S65-66 na u.niwersytetach 
ro.bo.tniozych ZMS. Uczelnie te 
stały się w ostatnich latach 
cenioną foTmą działalności o
światowej, uzupełniając sku
tCC2lllie państwowy system szkol 
nictwa. W s:okołach tych dzie
siątki młodych pracowników 
uzupeln.ia wykształcenie, :IJdo
bywa kwałitiikacje. 

W woj. łćd7Jkim, w okresie 
miniOOJych 5 lat na UR kształ
ciło się 27.159 osób. w b<r. rO<Z
poozn.ą ctziałaJiniość UR w Ra
domsku, Tomaszowie, ~nie, 
Andrzejowie i Las.klu. Gos.i><>· 
darz wczorajszych uroczystości, 
zgie-.rski UR - przo·dujący w 
szerzeniu oświaty robotniczej. 
wyrM:niony został wczoraj 
Srebrną Odmaką im. J. K·ra
sickiego. 

M. KT. 

Ayub Klha•n WY!l'azi.ł w S1We'j 
odipowiedizi pogląd, że naJ.eży 
na.jpieriw przygotować od:p<>
wiedni giro n t dJla ta.klego spot
k:ainda. Ta1k1i grunit mógillby 
zostać .pirzygorowainy z poaząt 
kiu w Radzie Bezipi.eczeńSJl:wd, 
gdzilt' ro7JJ>a1lryiwany ;est o'Pec
nie k(ll!l.flilk;t i•ndyjsko-rpalk.i
stańs.kń.. Obecno$ć na tym spot 
ka'llJu przewooniczącego Rady 
Ministrów ZSRR w celu przy 
czynierui.a się do ostaite=ego 
uregulowania sporu - powita
no by z uznaJil.iem. 

c:SPOGODA 
Dziś zachmurze.nde ntewie.lk.ie 

luob Ullllia.l"koWa!ll.e. Tempera~u
ra Qlk. 22 stOip!ll.t C. Wiatry sła
be podudnto.wo-wschoonie. .Ju
tro za.chmurzenie niewielkie, 
tellJiperatwra l>erz zmian. 

Zadania dla służby zdrowia 
wytyczył XVI Ziazd PTG 

Wczoraj w Łodzi zakońceyoł aspekcie ich realizacji) pod 
o'bra-Oy XVI Zja'Zd Polskiego adresem jednostek &ołużby zdl'o 
Towarzystwa G1>nekologieznego, wia. Dotyczy to S7..czególnie 
w którym uczestniczyło ponad profila.ktyki. chorób nowotworo• 
600 sp..cjaliMów z kra,ju i za• w:;rch. Zjazd uważa. m. in., że• 
granfoy. Tematyka zjazdu obej należy oczekiwać postępu w 
mowała dwa problemy na.u• zwalczani11 :u,.ka przede wszyst· 
kowo-społeczne: niedokrWisto• kim w uświadomieniu kobie• 
ści w przebiegu ciąży, poro• tom faktu, iż wczesne wykry
du i połogu oraz r<>'llJl(llZDall cie stanów no•Wotworowyćh o-

1 i leeze.nle nowot.worów zło.śli· zna.cza. prawie cał;kowite wyle-
wych narządl>w :rodnych kobie- ezeuie. 1 ty. 

Podsumowania z,taron doko· Z.iazd dokonał wyboTU :nowych 
naili pr<>fesorowlie: J. Siero• wład!z. Prezesem został J>l"Of. 
szewski, przewodniC"Łący '.7..G w. Młchalk~wicz z Poznania, 
PTG i J. Le&iński wicedyr. wlcepreze5ami prof. prof.: Sie
Instytutu Matki i Dz.iecka. roszeiwS>ki i Lesiński. Następny 
W·moski dazdowe skierowane zjazd odbędzie Sli.ę za trzy la· 
są w callo5-0i (w społecznym ta w Poznaniu. 
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WCZ10raj nad ranem parla
mernt grecki 152 głosami 
pn:eci.wko 148 uchwa1H~ votum 
zaufania dla rządu Stefano
pulasa. Za wnioskiem gloso
wały partie prawicowe oraz 
dysydenci z Unii Cerntrum, 
do których zalicza się row
nież Stefanopulo.s. 

Po ud7Jie!len.iu JJll'7.leZ paTla
ment. minimaill1ą większością 
g.tOSIÓW votum zau1farua rządo
wi StefanopuJ!osa byty pre
mi€!1' Papandreu zlożył oświaid 
=!e, w którym sltwierdzil, 
że zyiwot tego rząid111 z pew
nością nie będrz;ie dil'u1gi, gdyż 
nie moa QJl. a.ni :pireSJtiżlll mQrał 
ne.go a1ni na.leżyitego :popa;rcia 
w nalt'odzie. 

Stefa mJ1pu1loo oowiadlCIZY'1, że 
skitad r:z.ą.d111, w którym za!S'Jia
da oboon-ie 21 miniis1iTó>w, zo
stanie rozsrerwny. NQWY ga
bi'lle!. dążyć ma do sbw<>t"Ze
;nia waT1lJl1!ków, kltóre umoż
liwią r02JPi.sanie wylborów 
~ycll. 

Kronika 
====wypadków 

w ZM llln. str:zeleo:ytka wy
pad<Jroiwi uleg,ł Zt>ignJiew Cho.le
wiński, którego z licznymi z;ta
man.ialmi. D10gi pmewiezioru> do 
S2l!>!Jta1a. 

* * * Marian .Jailruboiws·ki (P()llna 17) 
wy'Padł na ua. Z!'(ierskiej z tram 
waju. z podejrzeniem wstrzą

oo móz,gu i ra.na.mi głowy pit'IZe 
wieziO<Dll go do sZJplitala. 

* . * * Rrz.y 11'1. Wólozańsklej 165 
spło<nęlo W<:zo._;i:aj 8 komórek w 
piętrowym budyn.ku gos.podar
ozym. Ogień zatPró&zyt.o dzie~ko. 

·~Ił 

Zakaz manił estacii 
Rząd Stefa.norpulosa zabro

nił zorganizowania w Arte
nach mais.oiwyoh wi·ooów poli
tyczin.ych zwolenników kon
serwatywnej partii ERE, par 
tii Unia-Centrum oraz grec
kień Jew,icy demokit'a•ty>czmej 
(EDA). Wdece te odbyć się 
miały w przyszłym tygodniu 
na jednym z placów Aten. 

&praiwa W1ączen.1a do porząd
ku oo.rad XX sesj.i dwóch waż 
nych pu.n.k.tów: „o niedopusz
czail:ności miesza1nJa się w S:P'Ta 
wy wewnę1>rzine państw i o za
be17.1pleczeniu ich nlepodlegt.ości 
i suwererun.ości" oraz o n.ie 
ro21powszechnianiu bt'"oni jądro
.wej" b«Jz.ie rozpa.tr=na przez 
:Komitet Ogólny w poniedzia
łek 2'7 Wirlleśnia. 

nuomnnn11111n1111m1mum111111mmmm1m111mm1m1111m111u111111num111mm1D1m 

Premiera ,,Po pi ołów'' 
F.iJJm Andirrzerja Waddy, 01par;ty 

na naj p.01pu1la.rlll!icj.srzej chyba 
pO\Wieści Ste<fan.a żeroms.k1ego., 
wsz€dł na ek.rany. 

Mimo że utwo.ry · żerOIIDSkJe< 
gio doczekały się do 1!<39 r()lkU 
aż Hl ekrainizacji, „P0jp1oły" 
sf.itlffilOIWane oostarly po raz 
pienwszy. Waort0 przypomnieć, 
7.e Pierwsze wydanie książki 
uk,a:za•lo się w 1'.l-04 r., p.r.zed.tem 
l>OWie6ć dl"Utkoiwana była w o<l
r..in•kaeh w ,.Tygod>ni·ku 1Justro
wan.ym". Alkcja utworo obe1· 
muje ()lkires 15 lait - od zimy 
179'7 do sieiron.ia 1312. 

Fi.Irm jest czairno-t>ia!y, s.zero
lroeikiranowy i d'-ieli się na 
dwie oześci, których wyświetla 
nie flrwa łą,cQ'Jltie ponad 4 go
d:ziinv. .Jego realiizacja trwała 
rlwa lata. KHB<adz.iesiljt ról, wie 
le scen ba ta~istvc=ych, w k.tó
rY<>h brafo udrział czesto po 
1.flOO statystów. konieczrw6ć na
kJrc:canJa zdjęć w rĆYL.nych po
rach roku - wszystko to daje 
i:>odęcie, Jakle trudności pie· 
trzyłv się prze<!. ekipą. Przy
e:otowanJO 3,5 tys. ro<>st:umów i 
mti.ndurów, tysiące rekwi7.Ytów, 
7 których wiele w:voożycz.nn.o 
w muze-.ach i u koleikcjonerów. 
ScE'11ly plen.eir'P'Jl'.e fi·l.rr!qwano w 

19 miejscorwośoiaich w Pols~ 
o:raiz Bullila•l"Ji. której krajo•bra.z 
zastąpił na etk·ral!Jiie pejzaż 
Wloch i Hi.sz.ipanii, 

Reż. Wajda zdec~oiwał się 
pow.ierzyć głóWo:te role mło
dym aktorom, krtórzy, jak po· 
wieidiział kiedyś „swym wyglą
dem nie powinni zawleść m.ilo
śni•ków ksiąl':!ki". Postać Rafała 
odtwarza Da'lliel Olbrychski. 
Krzysztofa - Bogusław Kierc. 
a ksir>eia GintuHa - Piotr Wy· 
socki. W roli kslążn.iczki El
żbiety oglądamy Be~tę Tysllki<'· 
wicz, I'j:elcny de WLth - Pole 
Ra.lq;ę, ojca Rafała - Włady
sława Hańczę, de Witha -
.Jana Koeohe•ra, Michcika -
Zbi!lnie<wa .Józe!O<Wicza, ksiecia 
.Józefa Pom.iato·wskiego - Sta
nislawa Zaczyika, gen. Sokol
nickieg.o - .Jana Swiderskiego, 
Nepoleoin.a - .Jan.ur;za zakrzeń
skieogo. 

Auto'l'em scena.r1usza jest 
A.leksandet" ScibOl!'-Ry'L~k!. ope 
ratoTem ~ .Jer'lly Lilpman, sce
nografem Ainatol Radzino
wicz. poro1eiktanta•mi kosti·tmów 
- lCwa <;ta rowievska l .rerzv 

1 Sz-eiski, autorem onravvy mG.zy,Cz 
:t>.el! ,..... And.rrzeJ Mairik.owski. 

Te słowa i uroczystości wre• 
cławskie - l;:o•nity•nuował z. 
.Kliszko spowodowały .falę 
„dobrych rad", pouczeń, a na
wet pogróżeok ze strony bisku
pów n!em!eckich. 

Mówca za21naczył, że historia 
niczego n.ie nauczyła szo;win!
<tów niemlec"ldch, 26 lat t€'!nu 
biskuui nlemioccy usprawiedli„ 
wiaili agresję Hitlera w Polsce. 
D©iś biskupi w NRF zn.owu 
udzlelaJa poparcia antypolskim 
siłom mi'l\tairyzmiu. 

N"k:t dzisiaj - oświadczył z. 
KlisZJko - nie U~E:<knie się s1.a:n. 
tażu I gTóźb ze stTcmy różnvch 
sił w NRF. Wsizyś'tki<' państwa 
w Eure<pie, tak na Wschodzie; 
ja•k i na Zachodzie, 5"! d>-iś •.a
i'llt"'rff;OWO'lle w utrwaleon.iu !st• 
niejąc~ stan.u rzeczy I aktual 
neii;o układu sH, w odoręże'llo\U 
i rzecrowej wsoółpracy. Po
twierdzenie tee:o ookoJ,.,wego 
stanowiska m-zyniosły nam o
statn ie wl-zyi;y i kon.ta'kty mię· 
dzvon„l!'od-O<We Polski. a w s-zcze 
gólnokl wizyta l>reitni<'ra Cy• 
ran1kl<"W'lcza we Fran-ej!. 

M6wca oodkre.ślił nastennie, 
7.e n„ stra:żv ookoju l bezn•e
cze<ństiwa w Euo-oipie stoi zwa.Tta 
notee:" państw soMa1istvc·n,..„„h. 
dożeni>1 wszy<;tki-eh sa>i„dów 
Nie1miec"" cllfl oo:kojowe.F.to T"l"!7Wia 
za•n.la m-nble<mu n!eomieo<"k'P<!o 
na l!·r11incle istni~acy<-h ctran ' c . 

Roo;:w>iRuunie t,,. stan'e ste 
raa•ln'E' tvlko wtedV'; 2d:V NR'I>' 
wvt"7'etknie c;ie n-Citate-c7.nie ~wvc-h 
odweto:wvch wojenmvch nla.nl)w 
i '"1Yro1eń jądo-owvc-h, itdv wy
rz,,.knic s!e re<Wi-rl! ett<'nl<" ! 
pog()(!<zl się z tym. że zje<ln"• 
czenie Niemiec rnoż„ być zrea• 
llzowa!Ile stopniorwti, jedvn.ie 
w«n6ln•1f!' Y w zitodzle z NRD. 

Z. KbiS'liko Si!lwierc!zlł. że J)ll"5 
wadzoo;:i :orzw. naą politvka i:><> 
knlu .lednoczv ca!v :iaród be-z 
r6żn:iev orzekO.n"ń ! wler.zeń 
w>Oikół władii!;y' 1ud~. 
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Na wyspach Eolal 
CDokończenie ze st:r. 1) tycznej uciec?Jki z chłopcem wozi się także wodę z Messtl

na biipari. zakończonej. p0 ny w malyoh zbiornik<7Wcach. 
nalistów oraz więźniów poli• sycylijsku, małżeństwem) zwie Mimo braku wody i cie::i-

A • e 

„Pan o a 

dwuseryjny film 

panoramiczny 

według powieści 
~ 

S. Zeromskiego 

w reżyserii 
A. Wajdy. 

Setki aktorów, tysiące 

statystów i rekwizytów, 

bitwy pod 
Raszynem i Somosierrą. 

Szczęście · krótko ·trwa 
w małżeństwie 

tyczuych. Najokaza,Jszym bu- rza mi się. że podoba jej się kiei warntwy ziemi. Panareal 
dynkiem na tej wyspie jesi rosin<1ca inwazja „letników''. iest ook;ryta roślinnością. gdyż 
średlliowieozny zamek - w1ę- Na iei prośbę fotografu1ę e-leba wulkaniczma iest nie
zien!e na skalistym wztiórzu. Immaculatę w kostJumie ką- zwykle żyzna. Ona to sipra
GdY na W'fSpę przybyli alian- pielowym I .,koniecznje" w wia. że mimo niebezipieczeftc 

N~ a.pel do Oeytelników nie pozostał bez echa. <>trzy-
inaczej jest piekło w domo. 
Gdy dzieci domagają się dla 
mnie sz.acunku i ludzkiego 
traktowania, to on zaraz wy. 
chodzi z domu, upija się a 
potem robi awantury... Oto 
wszystkie rozrywki, które mia. 
łam pi,dcza.s 22·letniej 'kariery 
małżeńskiej: 4 razy na Sylwe 
strze (z.a raz się upił i kłopot 
bvl do sameg0 rana), dwa ra• 
zy w teatrze na zbiorowe bile
tv. może 6 razy w kinie i je• 
den raz na rodzinnych wcza
sach, o które się sama postara 
lam„. Mąż ma drugą pensję 
z bocznych dochodów, ale z 
tvch pieniędzy grosza na dom 
nie da.ie. Mam wlęc 3 tysiące 
na ł osoby, w tym dwoje stu 
diu.iących dzieci.„ Wychodząc 
za mąż z wielkie.i i pierwszej 
miłości. bezgranicznie kocha• 
łam swofor::o męża. Nie wyobra 
żałam sobie żvcia bez niego 
nawet wtedy. kiedy w drugim 
roku Il" śluhie miał, stalą przy 
faciólke. Dziś, jeśli coś czuje 
do nieeo. to tylko pogardę i 
nienawi§ć. bo zmarnował me• 
ia mloilość. mo.ie zdrowie, na 
wet dzieci maja nerwice ser• 
ca od leków. Jeśli dożyję do 
teiro c7asu jak się dziecf usa• 
modzielnią. to wted:v odcjd~ 
od męt.a, bo nie wyobrażam 
sobiP. b ja na stare lata bedę 
me -ła z tym C':':lowiekiem mie 
s•kać nod wspólnym dachem 
bez dzieci. •. " 

ci, n.;esvkańcy Lhpa'!'i zburzy- demr.ych okuJanch. stwa ludnooć zamieszkala ooo 
li fas.zyi;t{)wską Ba.<ltylię . D.-r wullrnnamt oosuwa Slię coraz 

maliśmy wiele bardzo ciekawych listów, 

Pl·-~ __ , ki'"Jru la.t za~.,,n", 1.a N ajs!llmiza córka Angeli- „~,.,, k k t „_..,, , cav VU I• · ~,, " ]" vv yr,e1 ll ra €'!"Om, vvy~ZleTa ""'"Z"'J'"""" .... ać n·~ W"'°"'y Eol"''_,e ny mieszka w Austra111, . k 
.,. J. ~·=· .~ , -...- ~,... 1ąc zie<rnię dla oliwe i win-

autentyczne jrz,eżycia i do6wiadcrumfa współmałżonków, 

turY'K!i. &! to przewaT.rne w Svdney, Tutaj prawie nic. Zbocza 11:6<r Panarei po-
1--zęsto tra.giC'1llle, smutne, rzadko - radosne. Wlos1. choć spotykałam tak- ka:ilda rodzina ma kogoś w kryte są kaktusiami (ficodin

że Anglików j Fra•nCUZÓW. na- Au . .,,tra~ij . czy Ameryce Polud- dial o jada.Jnych czerwonych I 
tomiast nie słyszałam (tak niowej. Pozostali na wysipie owoc~ch. Lecz biada turyście. 
poWS?.echnee:o w niektórych krewni gprzroają opuszczone któn· za'YUŚCi się na górs;,ą 
okoli~ach Italii) języka nie- domy emigrantów. Ceny co ścieżkę. &i to prawdziwe la
miec\tiego . .Jadąc sta:tkiem To- roku są wyższe. zmęczeni birynty. które chroniły nie
war~twa Navisarma z Nea- ze-ielkiem min•t bogacze chęi- P'Ch"<\ orzec! okatami. Na gó
polu do Pa.na.rei p<>znalam nie lokują !'>We oieniądze w rach i na o<>lach rosną niski<> 

Z prn.wdzlwym żalem musimy się oirraniczyć dziś jedy-

nie do zacytowania fra,gmentów crlerech listów, gdyż na 

dziesdą.tki innych, nie mniej ciekawych, bra.k miejsca. 

W•~k~ ~od~i·n"'. •.+-<- mi·-•a modnych dziś wysipach. Domy d k 1 f' .~.... • ~ "' ~....,,„ ""' p · b -·' _....,. rzewa oliw <1We • 1gowe . ..-od"'ć ~'"ka~1·e na wyo.n;e na anan~1 - to id11e. JJV""- . tk ć . ł "'u" _, „~ ~. -..... rt k l · cza-sem mozna sp<> a zie<>-
str~,__,_,,,,1·. Zwaz·~, ~·~- Da, e o uminam1. romantycz- b. d 

~„, ""' " ·· -~, ~· ~" l' B k „. ed k n e cyf;ryny. W oo llżu <>-
c .1· e ~-"·an", w•"-7<>·= zi'em:i··, ne WJ.:..e. ra· vu i n:;' oor- „. , __ _, • 

WUJ."- · ~ ~w._,_, tu. -~· ...... 1 . 1 kt mv'?." 1':witną bi~e i rożowe 
z 

doja~ łódką ze stai'ku do ""'wio,,,., ema e e rycznego, oleandry, metrowe krzewy 
- .,..,,, -. -~"·~~. ze· bY''i' to ~-~- bra:k woclv. Z powodu skali- h I vv .r-~.• .,..._.,,,, . . , -·~ -'- -""'~-'-- • • k J?~a11ii , na płotac POWoje o 
torz:'r mocnych wrażeń. „.,.,,go """"'v.c.a me mazna <>- fioletoow>. "Ch kielichach. Sk!Mm 

pać studni. ufywa się wody 
l\liejsoowa .Iudn<>ść Jest goi• deszcZC11Vei. która ścieka ryn· ne. małe pe!Jun.ie ~a

cinna i u=c1wa, choć - jak ną z płaskich dachów do ey· łv ID! oiezyznę. 
wsZYsey Sycylijczycy nie sterny 2lllajdującej się obo~ 
wołlla od zawiści rodowych, o domu. =sem w kuchni. PrZ'.1 ANNA R.TNKOWSKA 
czyD! tury~ winien pamiętać ---------------- --------------

Byla.m wtedy na I roku stu• 
diów, miałam lat 18, Cały wie 
czór tańczyłam tylko z nim. 
Odtąd świata nie widzielismy 
P<>za sobą. Ciągle zapewnia! 
mnie o wielkiej swojej miloś· 
ci i okazywał mi ją na każ-

. ,choćby ze względu na własne 
bezPleezeństwo. Na Panarei 
mi~ przez kilka dni u 
~l~liJ1Y Nato!i. Tutaj wszyscy 
są ltJ>Okrewnieni, powtarzają 
się trzy tta'l:Wiska. Odpowiada· 
ją.c u moje pytania Angelina 
twil!?dzl, ze „dawniel było Ie
pieJ", wszY'Stko kosioiowało ta· 
niel. Z WYsp przybywali „fo
restleri" (obey), kupowali ol'.l 
nieJ <>liwę, fi~, jaja, kurY; ry
b:!" 8l>ada (miecze), tuńczyki. 

~ 1ę1 1'6-letnia oórlca 
:rimmacuilata (Niepolko1a!!!Ja) jest 
inineito :zidania. Ciągnąc za 
rąc•zilti: k:i.J!kunastoam€'Sięc7l!lą 
c~ Manę (ow<>c roman-

Mieszanka 
firmowa 

no RZĄDZI DłLANDIĄ' 

'!1·l~i F.diwMd Albert ksią• 
tę l\>indsOru, który w 1936 r. 
j.aJ<O Edward VIII Wstąpił na 
t1">l1 w. Brytanii l Irlandii, a 
p<> Il miesiąeaeh abdykował, 
;est ~dal królem Irlandii. Udo 
...rod:nl! to Rex Mae·key, slyn-1 
nY Sl>etjalista od sprasw kon
strtutji. Edward mógłby utra
cić I>ta.wo do tronu tylko przez 
p0Wszechne gło110wanie i zmia
nę k()nstytueji. Mackey uważa, 
ze ll'Iandia powinna nazy-wać 
sie „grólewsko•Iryjska. Repu· 
bliJla" i z chwilą, gdy Edward 
abdl"ltował, powinna ofiarować 
tro<ll )<Sięmej Windso-rn (która 
stalJl się przyczyną abdy.kaejl). 

ADENAUER I ROltB 

99·l~tn1 eks·ka.ncle>rz zaehod
ruolliemiecki i hodowca r6ż. 
miJll() częstyeh ponagleń, nie 
chce zapisać się do prawie 
3-tVsięcnieg<> sto<warzysttnia ho 
do\l'C6w tych kwiatów. Ostat
nio '\>;ip'bicieie róż zrezygnowali 
ostł~znie z werbowania. zna
koJ!l1tego kanclerza. 

Nagroda d la Jana Sztaudyn~era 

40 lat w służbie fraszki 
Czterdzioeścl lat temu, w 192.5 r. na pó&ach księgar

skich ukaizal się 1nm:ik wierszy za,tybulowainy „Dom 
mój". Jego :mtorem bY'l Jan L Sztaudynger. znany dziś 
powszechnie twórca fraszek i saityr. z okazji czterdzie
stolecia nieprzerwanej działa.Iności literackiej Jan Sztau· 
dynger otrzyma! niedaW'!lo na.gr«M: jubi~euszową mi
nistra lrultuiry i sztuki. 

- ~ f.ett J1Jiieood7lienny .iubił<eu9i: uśwtletnia Pan .iakllś 
DOW!\ l>O'LYcją? 

- Niestety, barozo skirorrm.ą, bo tyl'ko ;·,Narodzinami 
obłoczka" - 2lbi()!l"kiem wierszy d!la dzieci. Natomiast 
mam w przyig<orowaniu drwa nowe tomiki: w Wydaw
nictwie Lód?Jkim - moje WSIJ)Omnienia oraz w Krako
wie - zbiór nowyob fraszek. 

- Ten GStatni pod łyt11łem'l 

- Tomiik n<>osi tytu;t „ Wiórlti" 
na prO!)O'Lycję mojej córki. 
- A propos f11amek: m;y próbow.at pa:n ,fuj kiedri 

d<Pliezać się ilośai na.pisanych w ci~gu 40-lecla.? 
- Slaiby ze tnnie matema.tyk. Jedno w.iem, że tylim 

po wojnie ukarz;ało si~ 9 tomików .•• 

- Któr1 cie9Z3>'1 się największym ll'OWOdmniem? 
- Pie:rw'S&Y - Pod tytułem „Piórka", 

dla;te~>, że mia;J: bardzo mały na;k!ład. 

- A prr;ed w.oJną! 

Ale to mo-że 

- ;,Rizeź na Parnasie". Po jego ~u wiele osób 
~o mi się odkł~niać. Był t.o zbiorek złośliwości 
o piOOll."Za<lh„. 

- Paim.. esta.mlia ~'T •• ; 
- Wybitnie okoli~~ 

użytek wewnętrzny: 

;, K:i edy kiu!Miu!ra. się 
mO'Że P'Od:ePir.Ze ją„, 

na. 

~ym kroku. M4wil o wyso
kich ..arobkac>t i pieniądzach, 
pieniądz był dla niego bożysz• 
czem, a dla mnie perspektywa 
dostatniej przyszłości oie była 

I 
oczywiście bez znaczenia. 

Po ro·ku zostałam jego żoną. 
Zd·tam wtedy na trzeei rok 
studiów. Zamieszkaliśmy ką· 
tem u rodziny, gdzie była ty! 
ko jedna izba... i\iąż skończy! 
studia i zaczął praeować. Kon 
fJi.kty wyłoniły się niedługo po 
ślubie. Kategorycznie chciał że 
bym rzuciła studia, • natomiast 
ja chciałam je skończyć. Wspól 
ne mieszkanie z rodziną na 
pewno nie było korzystne dla 

I 
młodego małżeństwa, wymaga• 
ło dużego taktu i kultury o· 
sobistej ze strony kazdego z 
nas, a tego właśnie zupełnie 
brakował<> mężowi. Moja wlna, 
że nie chciałam tego zauważy!' 
przed ślubem„. Po urodzeniu 
się dziecka malżonek wypro
wadzi! się oi'e mnie i prze" 
dwa Ja.ta nie dawał pieniędzy, 
wiedząe, że się uczę i nigdzie 
nie pracuję. Utrzymywała mnie 

I 

I Miłdść, m;y rmsądek? 

___... -
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PAMllĘĆ JEST ZAWODNA ••• 
1) 

..- Ą tl1tY my, dorośli, mamy 
ja~ 91J3ASe? 

,.., ~aj·le:pszyim sposobem za
partlięcywamia jest zaangaż<>
wallll! się. Zai1nteresowanie, 
J)Ol\l'<!Zny i OOIXJ<W'iedziarny sto 
sunelt do sprawy ogromnie u
la,1;1(iają utrwa.l'a.nie ooświad
czeÓ· ]Jurż:ą wagę ma też we
wn~~ dYISC:l!IPlina. umie-

jętność kierow®lia sobą. ote>
ozenie niczego nas nie na
uczy. jeśli sami nie będzie
my' oocleli się na111czyć . 

- To w spra.waAJh poważ
n.iej&Zych. A w d;roł>nyeh, co
dziennych? 

- Tu radzi'łbym stooowam.ie 
raciona•lnyoh ~stemów mne
motechnicznych - ułatwia.nie 
zapamiętywania ~nych fak
tów za 1>001ocq ;Jl'Alakó.w skiró-. 
1;ow.ych, 

Oz.yll pn;ysłowic:wy supe
łek na chustectroe? 

To jest właśnie zły spo
sób. Chust.ecz;ka spoczywa w 
kiesreni i moment jej wYJę
cia jest przyipadkowy, poza 
tym S1U1pelek jest symibOtlem 
wieloznaczmym. Tu zresztą 
każdy !IlJUISi wypracować so
bie wfasn1y system, najwła.~
ciwszy <lila jego ooobo'NOOct. 
Ale przyildadowo: ieśli Moś 
&tale za,pomina e wyłączeniu 

gaizu., niech kil:adzie ki1ucz na 
widOC'Z'nym. miejsClll, 1uib na 
ka0rtce p.a1pieru narysuje jakiś 
symbol kh1cza i wrnieści ją w 
tym miejscu, n,a. które miusi 
spojrzeć przed wyjooi-em z do
InJU. 

- D7lięku~ za mtere6'ują.ce 

uwagi. I„. chyba o JlliicrLym niej 
za.pe>mnieliśmy? 

RIYmna.wiała: 
T. WOJCIECHOWSKA 

rodzina. W tym okresie otrzy 
mal mieszkanie, więc przepro 
wadziłam sie do niego... Wlaś 
nie skoi1czylam studia i rozpo 
częłam pracę, kiedy ponowni0 
zaszlam w ciążę. Stan mego 
zdrowia był dy i musialam 
przerwać praeę. Po urodzeniu 
drugiego dziecka zostalam w 
domu. Zanieclbatam się przy 
garnkach. Zreszta nie mialam 
pienięd-„ na modne ubranie 
czy fryzjera. Przez 4 lata nie 
wiele widziałam poza pielu• 
chami i garnkami. Mąi po 
przyjściu z praey kładł się na 
tapczanie i odpoczywał, nigdy 
nic nie pomógł a coraz częś· 
ciej dokuczał. Kiedy wyjecha
łam z dziećmi na wakacje, ml\t 
zaczął sprowadzać sobie do 
domu kobiety. Strasznie tn 
przeżyłam, nie mogłam mu te• 
go wybaczyć, odeszłam razem 
z dziećmi.„" 

a jednak nigdy nie odda się 
tych przeżyć tak, jakimi one 
są naprawdę. Jestem 18 lat po 
ślubie, o tym ze nie byłam z 
mężem nigdzie i nikt do nas 
do domu nie przychodzi, nie 
ma co mówić„. Cały ciężar 
prowadzenia domu i wychowa 
nia dzieci spoczywa na mnie. 
Ale to również nie jest naj
istotniejsze. Na.wet sam alko· 
holizm jako taki . nie wpłynął 
na to, że złożyłam sprawę o 
rozwód. Nie mogłam się przy
zwyczaić do wstrętnego, ordy
narnego chamstwa i do bicia. 
Alkohol wyzwala wszystkie zie 
cechy i nie ma znaczenia czy 
to człcwiek inteligentny, wy
kształcony, czy nie. Kobieta 
dorosła, żona. i matka może 
bardzo dużo znieść, ale w 
końcu przychodzi moment prze 
lomowy, są przecież granice 
wytrzymałości„. żona alkoho· 
lika. t<> przedmiot, z którym 
robi on to co się mu podoba. 
Nie ma spokoju ani w dzień, 
ani w nocy, nie ma pewności 
czy się w ogóle obudzi na.za• 
tutrzl Je-żeli istnieje piekło, 
to na pewno tak wygląda„.". 

P~ wojnie w 1945 roku, gdy 
wróciłem do domu wstyd było 
przejść przez ulicę, tyle doWie 
działem się o własnej żonie, 
Aby uniknąć szyderstwa i 
wstydu wyjechałem z żoną do 
innego województwa, gdzie nas 
nikt nie znał. · żona okazała. 
się leni•vą, rozrzutną, pustą i 
niewierną kobietą. Sprzątanie, 
pranie, odbywało się zawsze 
po wielkiej awanturze. W tych 
warunkach pracowałem i uczy~ 
Iem się zawodu kolejarza. Pie• 
niędzy starczało na 10 dni pa 
pierwszym. Ze względu na za• 
chowa.nie żony zmieniałem 
miejsca zamieszkania. Chcia• 
Iem t<> matzeństwo utrzymać. 
Z zazdrością patrzyłem na bie 
gające dzieci sąsiadów, na ktń 
re ja przy takim zyciu nie mo 
głem sobie pozwolić. Złamany 
całkowicie w 1954 r. zacząlem 
szukać pociechy w kieliszku, 
bo do tego czasu nie miałem 
wódki w ustach. Ze strony 
żony posypałv się meldunki 
na mnie do władz zwierzch• 
nich, do partii. Ligi Kobiet i 
księdza. Wtenczas całkiem zła
many i rozgoryczony odszed
łem od niej w jednej kosz•11i 
i lichym ubraniu. Mimo żl'ł 
pile.n coraz więcej, zna.lazła 
się kobieta, która zgodziła się 
zostać .moją żoną i jest nia 
od 8 lat. !\famy dwo.le dzieci, 
piękne mieszkanie, umeblowa
ne, pralkę, radio, telewizor. 
W ciagn 8 lat z żebraka sta· 
Iem się hogaczem. z zalamant> 
go moralnie pijaka, człowi~ 
klem zrównoważonym ! spo• 
kojnym, zadowolonym z życia• 
Pracuję w PKP na kierowni• 
czym stanowisku, żo·na zajmu• 
.ie sie ~ospodarstwem, jest do• 
bra i oszczędną gospodvnią. 
Pieniędzy nie mamy 7,a dużo, 
ale i nie brakuje nam ich. 
Wołalbym wszystko stracić 
byle tylko nie być bez mo.lej 
obecnej żony, wiernego 1 do• 
brego towarzysza doli l nie• 
doli". ' 

* * * 

Mąż ma 45, a .ia łCI la~ 
mamy dwoje dzieci, które JUz 
studiują. Mój mąż jest aktyw• 
nym e:tłonkiem partii, jest za• 
slużonym i cenionym pracowni 
kiem, ale ma dwa oblicza. W 
domu jest dyktatorem i postra 
chem rodziny... Przez najlep
szy wiek młodo~ci byłam urna 
z dziećmi w domu, a mój ślub 
ny z meezu na mecz, a po me 
czu na bankiet oblać zwycię
stwo, albo oblać goryez. Nie 
znał.am kina, teatru, ani ł.ad• 
nych innych rozrywek, bo ma 
jąc 20 lat już mialam dwoje 
dzieci, sama je chqwalam i Prosimy o dalsze listy. N~j 
11racowałam. Mojemu panu die bardziej zależy nam na op1· 
ty klubowej na ro<?.rywkl nie sach własnych przeżyć, wlas-

starezalo, a połowa jego ;>en· nych doświadczeń z malżeń· 
sjj nla na osobiste przyjem- skich doli i niedoli, osobiście 
naści. On sam mógł naw,·~ przeżywanych konfliktów. 
dwa dni nie być w domu, ale N 
mnie do dziś nie wolno wyjść asz adres: .,Dziennik Lódz 
bez jego wiedzy nawet ·do ki- ki", ul. Piotrkowska 96. Naj-
na. jak nieraz pójdę; czy do lepsze listy wydn1kowane;, 
koleżanki na „Kobrę" - mu• będą opłacane Według stawek( 
szę się pytać czy mogę, bo dziennikarskich, • 
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M 
karpia. Walka z rybą 
trwała. ponad pół godzi 
ny i w rezultacie, ry• 
bak, wyclobywszy ją na 

stwierdzić, kto był na: 
prawdę ofiarą połowu, 

MODA 

O?'ganik •~euletnr 

I od itlae • 82t~ -=~ 
itogod~ 1 humon -mmm11m94_ •• _aose __ ~ __ ,_._. 

patrywanie 1>kien na zi
mę oraz unikarue ogni· 
sk.a domowego w chwi
lach najgo.rętszych ;Je
siennych zajęć. 

K.qcik Językowy 

Lotnik 

s~, ":V:..:' ::::n:_ = I 
c0<ra.z mniej·:;ze powodzenie. JeS1eń zagląda do 
TUU!Zyc h clu:vt, siada ?<!C n.a p-rzyz b ie blok.ów 
i wie\żowców. 15 paźdz·ie'1"nik.a (praiwoopodo·bn.ie) 
zapl.onq ogni.sik.a w EC-I i EC-II. a ozy n.a.sta
pi to w term.inie, wróżyć możemy sobie z lotu 
ptaków i fusów w lva:wie. Od.d.ając się marze· 
niom o !.e:lok.iej ztmi.e IJO'W'ÓĆmy d.I) S'P{)lkojne
go, ustatJwwa:ne,go tJrybu źyci.a, fot&ry '/WZWCli I 
uzupełnić nam wrLop0we nieidob0'7"y fiwa·nsowe 

inne o:bi~ za.intereso
wania. Oto w rostoct<1m 
zoo sło.nica „Puczi" o• 
trzymała bukiet od jed 
nego ze :r,wiedzającycb i 

Dla kobJet najmodniej oczywiście natychmiast ======-

sze są w najbliższym se KRONIKA go zjadła. Niestety, po• 
z„nie marynaty z grzyb KRYMINALNA da.runek <>ka:T..ał się śmier 
k6w, konfitury ze śłi· te-lny, albo-wjem slonica, 
wek i weki na ko·mpo· w da.wnyc.h ezaS~h niewiele mądrze.i.sza od 

o.i dawna prZJIZt!OllC~ 
~ oo wymzów: lo t~si. ~ 
lort11icz-ka; samolot. Nie 
WfPbTaiżamy sobie na'Wett; ab# 
dla 1UWUXUnill1. tych litldi-~ ~ °'" 
pairalf::u.; na ~ lamjofł, 
można było 'UiŻIJIĆ i11.m1f® o
'/greśleń. A jedmtctJG 'tnJły cza-
sy.; kiedy 1rrzy ł.vvmieinf.one 
OOlZM!J b11.<Azi.ly stWne OJ>Ortl• 
CG/nijmy sd,ę do rok-u 1919 f 
przetrzyjmy ÓW-OZe<Sl7l.Y .,Po
raidn.i;k. J ęzylcowy''. Do jepo 
reda!l(,cji pi.SIU jedein Z ~ 
mkbw: 

t~· oraz naftalina prze- młodzi ludzie pO'dbijali ofiarodawcy, ale mniej 2 
c1w molom, które jada• serca niewinnych <I.ziew przewrotna, zjadła kwia §=_-

ją. acz niechętnie, rów· cząt za pomocą bukie- ty razem z drutami. 
ląd. dostał ataku serca. nież odzież lemią. Mo• tów kwiat6w. Dziś ofia ,.Zalotnik" stanie przed - ;,Ten co dobirze f11C; 21tOie 

się (}T(]JCZ; tein, co :PLlPa -
pl'IDCU'z..„ tein co 1J/ca - fJkaCZ> 
ren, oo trze (drzewo na deS'ki) 
- f!r0JC2 iillp„.. ten, oo .s'1elc.da 
(w dlroka'l'Wt), ro S'kMWooz, a nie 
skladnA;k (bo t.o az,e-ść $1k;kido
wa.), tiem, co zlJ.i.erai, 'Io zibf.e
racz, a m.e zibWrMlli<k... W!re<SZ· 
cie ten., oo lialta (~), to 
1.aitaicz., Wfi,ęc może i tern co lo
t.a; 1iO l;aJf;acz, a nme kJ<tJniiJ'/c?". 

Ostatecznie trudno więc da męska przewiduje o• rodawcy kwiatów mają sądem. EE 
~,~..,..~~~~""''~~'""~~ ......... ~~~~~~~~~~~~~~,~~,~~,~~'~"'= 

i przygofiawać się godmJie do przyiszłorrocznych 
WlLka.cji. ~ ' = 

S
pośród wiem różnorakich w:pływów, 2 

WIADOMOSC Z KRAJU 
W ogólnej sytuacji P.O 

wrotu do gniazd rod?in 
nych, wyjate-k stan~wi 
żubr „Pulpit", który 
wcale nie ma zamiaru 
kończyć swe.i samotnej 
wędrówki po kraju. 
Przemierzył już 300 km, 
przeszedł ostatnio Duna 
jee, zacboro-wa.ł na żolą 
dek z przejedzenia gru 
szkami i jabłkami. któ· 
rymi częstują go szczo• 
drze napotykani po dro 
dze Indzie. Sytuacja w 
te; eh wili jest ta ka, że 
nie trzeba chronić lu· 

pomocy mySlhvy, naśla 
dując glosy zwierząt, 
zwabia je tak, że wprost 
wpadają mu w ręce. a 
raczej sidła, które na• 
sta.wla. Czy jest to bar 
d7:iej humanitarny spo· 
sób polowania? wątpłi· 
we. w każdym razie jest 
na pewno bardziej arty 
styC?JDy. 

~;,~m ~l~~. mo~~ec~r:i~~w~tp~!..ż; Tadeusz fi~ ;s K I § 
jest wpływ ;,enfant terrible" pary- ~ tZ. ::l 

skieh domów mody, zdolnego proje·kta;n.ta :: 
Couneigesa, o którym ostatniego lata oo- E 
żo mówiło się w praslie, ta<kże I naszej Gicnier = 
a który od da,W!Ila ko1I1se1kwentnie pod '-' :: 
egidą rÓŻ'll.ych domów mody, prze,Prowa· !:'! 
d-z.ał swą ideę "mody przysz'lości". Na• 3 
reszcie doczekał się U2ltlania, wszystkie ZA.KAZANY O'WOC 2 Wyra'Z „la.tacz" ma daJwno 

prawo obywatelstwa w języku 
polskin - argumentuje dalej 
czytelnik, Nazywano talt czło
wie!<a, który nie mógł usie
dzieć na miejscu. Może rzutu• 
jące na „lataeza0 ujemne za
barwienie wywołało niechęć do 
nazwania tym imieniem CZło• 
wieka latającego w powietrzu'? 

cl'()ll)ly mO'dy nawiązują do jego zgeometry- = 
7Mm„·~rn ... 1. 

0
h,ch<> ka·nciasteJ. trochę dzie- ;:~~z~~:: =-~~== 

d-zi prze<l 0 Pulpitem0 • 

1ecz ,,Puluita" przed 
ludźmi. Jego popular· 
ność tak go znużyła, że 
podróżuje głównie w no 
ey 

WIADOMO~C 
Z ZAGRANICY 

Były prezydent USA, 
Truman otrzyma! ostat 
ni<> w darze od cesarza 
Etiopii cenny podar;,inek. 
Jest nim bardzo stary 
egzemplarz ewangelii, 
s~isany na pe-rgaminie. 
P<>darunek ten jest wyra• 
7em wdzięczności za po 
moc udzieloną Etiopii 20 
lat temu przez USA. 
pn:v uruchamianiu etiop 
skich linii lotniczych. 
Harry Truman był jed 
nak wyrażnie rozczaro· 
wany i stwierdził: „Ależ 
to jęrzyk, którego nie ro 
~umlem!" Jstotnje zabyt 
k<>wy dokument pisany 
jest w języku gee-z. 

KRONIKA 
DYPLOMATYCZNA 

Ciężkie chwile prreżyl 
senator USA, F. .J. Lau 
sche z Ohio. który nie 
wygłosił przemówienia 
na posiedzeniu senatu, 
ponieważ zgubił tekst 
mowy. Niepocieszony, za 
apelował do uczciwego 
znalazcy o zwrot prze
mówienia argumentując, 
że było ono naprawdę 
znakomite. 

KĄCIK MYSLIWSKl 

W Rumunii. w regio• 
nip Banat żyje myśli· 

wy, który do polowa• 
nia używa tylko fujar• 
ki, własnoręcznie wyko• 
nanej z wierzbowego 
drzewa. Nie OZ'tlacza to, 
że fujarka "i!'St tak cięż 
ka1 iż można nią zabi· 
.iac zwieN;ęta. Przy jej 

KĄCIK POBOROWYCH 
Pewien młodzieniec, 

ktOry zgłosił się ochot· 
n.czo jako kierowca clo 
s-:etniej służby wojsko· 
wej w armii brytyjskiej, 
'"' krótkim czasie ode· 
siany został d<> domu. 
l'„ .„ .... „li. 1 wojs1<owej 

r11epr :-vct·ttności byl Je
go z-metrowy wzrost. 
Ochotnik nie mieści s!ę 
w czołgu. Na pożegna 

nie pocieszono go. że 
byc' może w przyszłości 
t;ędą konstruowane czo! 
gi na jego miarę. A swo 
ia drogą nie wiadomo 
dlaczego wybrał on so· 
bie tę właśnie formację, 

SAVOIR VIVRE 
Gościnność jest w na• 

szym kaciku cechą na 
e>gfJI polecaną. Nic .1e
st~śmv jednak zwolenni 

kami gościnności wbrew 
woli gościa. A oto przy 
!<ład. Pewien kontroler, 
sprawdzający liczniki w 
szpitalu psychiatrycznym 
w Krakowie. trafił przy 
pa.dko-wo do izby przy• 
jęć. Tam błyskawicznie 
rozebrano go-, wykąpa• 

no i odziano w szpital· 
ną piżamę. Nie pomo
gty protesty i tłumacze 
nia, że jest prawdz.iwym 
insfH-!·kto-rem. .,Panie. my 
~11 nie takich genera· 
lów jak pan przyjmuje 
my", od~wiedzieli mu 
SJnitariusze. 

A stąd wniosek, że nie 
należy ką.pać g_oścl 
wbrew ieh woli. 

KĄCIK RYBACKI 

Pewien rybak franco• 
skl z miejsco·wości Alen 
cet:: odniósł duży sukces 
łowiąc 8-kilogramowego 

„Enfant 
terrible" 

cięce1 (niezmiennie od kJil.ktl lJt lansuje 

! 
O!Il długość przed kolan.a, wiele stębnówe·k, 
kontrastowe, graficzne zestawienia., biel 
jako kolor wiodący, wysokie biale boty) 
sylwetki. 

Najciel<awsza kolekcja sezoou domu mo
dy Saint-La.u'!'en.ta dalej rozwija tendenlcje 

~
lansowane przee Cout"regesa. Jest to ko
lekcja trudna do zaadaptowania na co 
dzień, niemniej jednak zawiera cechy, 
które mogą dać dobrą konfekcję. Dalszą 
konsekwencją tendencji geometrycznych 
w modzie jest coraz większy wpływ kie
runku sztuki „op-a.rt" (układy graficzne 
dające złudzenie optyC'ZJlle ruchu powieorz
chn.i obra=, pulsacji, migotania) - szcze
gólnie we wzorach tkanin. Wszystkie te 
wo· -wy na obecną modę są różnie inter
pre<tow8!1le pTZez JXl'S'ZCZ€.gólnych ' „dyktatq
'l'ÓW" mody, stanowią JecJn.a.k ooświetżają
oo „n.ovum" w modzie kobie(:ej. 

-A oo 11 was 
jest na kolację? 

!WONA 

SWISSAIR... 

By&:ziby pim;ilt; 
lecz ni:e z tą ~ 

NA PEWNĄ PARĘ STUDENCKĄ 

PaS'Zl.a. w gesty ullS 1W.Uk.a. 
Nie zbl,ądzi - mćtoUl - lcto &Zu1oa.. 

:lRODLO OBURZENIA 
Jest jego moralności<; 
0 1.rrom nie z ga<rszo'llG, 
bo on m.a r;rZ"Jj<u:;óakę.; 
a ni.e jest 11:i4 OTU!. 

DUBLER T Afiszy 

Znany a.ktar filmO<Wy Jean 
M111raiis nigdy 11lie zgadza .rię 

na za.stąpienie go vrzez d:u

ble<ra, w najbaJl'd.zie1 nlWll'lt 

nie be'2Jpie•cZ<r!ych sceTWJC'h w 
filmach &u.m:nlnl!rniczych. ch:t>
cia:ż liczy S1X>'l'O pon.ad ptę~ 

dziesi,ątkę . W ost<i>tmio n.ak:rę

canym fiimie z«umal d'f.Vll.lorot· 
nie rękę, 1tl'ZY żel»'a i;td. 

R.achuw1ci za leczeinie u naj· 
'lepszych sipecjalis.tów· ()f11'11(il nie 

dop-rowadzUy oo ba11Jlcroctwa 
producemita. Obliczano, te film 
z dwbletrerm '/ws;,towaiby dAna 

razy tanie.j i o wie'f.e seyibciej 

b~by got(l'IJ)y. 

--

WYra.. „lotnik" jest - we• 
dług piszącego nieudanym 
nowotworem językowym, „Moi: 
na by niema.I O'ZnaCZYĆ ro-k, 
kledy Po raz pieTWSZY użyto 
wyrazu „lo·tnik„. Stało się to 
prawdopodobnie w r, 1908, kie 
dy lot Bleriota. przez kana.I La 
Manche narobi! tyle Wrzawy 
na całym świecie". 

Na,,;wa ·lotnik nie POebodd 
więc ani oo czasownika „la· 
tać" a.ni od rzeczowni.ka „lot'' 
(od tego ostatniego powstałaby 
nazwa „locfarz"). WYWOdzi się 
on od przymiotnika pochodzą• 
cego od „Lt" - lotny. A tym 
czasem ,.lotnyn ma inne zna• 
czenie. Są np. ciała lotne, mo• 
żna też mówić o lotnej fanta• 
z.ii.a Namva „lotnik" odJ>Owied• 
nie.isza byłaby dla gazu, niż 
dla latającego człowieka. 

W dalszym cia"'u swych wy• 
wodów czytelnik proponuje 
„dla niewiasty. która niekiedy 
lata w powietrr.u" nazwę lot• 
nica. Jataczka albo latawica (ta 
ost~tnla wyda le nm się naj· 
trafnjejsr.a. podllj<' jako anafo 
gię wyraz „gołębica", a dla 
samolotu (tego „zlenień"1t ję
z:ykDwego") na.zwę tatawi~. 

A ofu rda'l!li.e redaf/ecfi, o u-
1.00gach czyitel11.vka: Pm.nxnni
nc;j4c. że w S1>TII'Wi.e termtno
logii żevl'(JJ'r.W;wa po:rnietrzner:to 
„Pora(tn.1lk J ęzykmoy" zail'>iera:l 
już 'Jło.< w r . 1909, stullilerd.za: 
;„„podailiśm11 jatko 1Ul!J'ttDłaś· 
C'iw.~ze wwazu „Latacz''. ;,la
ta~·. nie zg<lld'ro.iq,c się na 
„ l.otrvDka" i ,,romoro<t'' .•• Od;tqd 
upllf'1'1.ęŁo 1JtDt M-1.Sllro dziesillć; 
aerotu1'Uty.1oo f)Oczvnila olln'zJ.r· 
mfe pot.~·tę-py., a rntz przez ko
goś 1/.'Żyty niezibyt 21ręcz.nie 
wyraz: „loitlvilk" i ,,T,otn,tctwo" 
a nawet „ sa:rrwl.C't" wtrzyma:ly 
-~ie i utarły. fJ!OO<rZq,<: dzr.ś po
Wsz.ech nq wl.a>s-ność. Przecill.vlro 
temu. 1'r1J/IDo iooT.cZtrć . bo wv· 
n'i.k 1.IXf.Uci beznaidziej<rw. 
Nazwy l()f:rof.cy CZI! lwta«Teł 
dotąd. ndlTct ni.e ttrżyl. bo nie 
bylo pot.rcze•by; prz!/tPUszeza· 
m11. że raczej b1t uźYt:-0 wy· 
ra:Z.i1 ;,lotnica" nit ,.l.a~a'Wilc>a"; 
1'o te-n wtrraz j1cż ma w ję
zvk;u SWO.ie Z11!11.czenie ujem
ne, 1ai1ro prze1'wi,s:1w". 

H. BODALSKA 

* POWIESC „DZIENNIKA" * POWlESC „DZIENNiltA• * POWIESC 00DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC ,,DZIENNIKA„ * POWIESC ..OZIENNIKĄ11 

~ OSTATNI ŚMIEJE ~IĘ 
~ MORDERCA ••• 

!„t~fd-f~.._ 
• ' ,·~ '-, k: I 

Rzeczywiście czułem zmęczenie i chyba ro 
by~ po mnie widać. choć sto,ralem się nad· 
rabiać miną. G<:binet, do którego weszliśmy 
był ba.rdzo wytwOl'ny, aJe dość zwyczajny: 
ogromne biurko, fotele, okrągły stół, stoliik 
pod telefon i śC'iainy obudowane regalami. 

- To jest jedyne pomieszczenie - powie
dział Macp.hers.on - w którym mogę przyj· 
mować go.ści. Nie trzymam służby, zresztą 
prawie nikogo nie przyjmuję. A już w żad· 
nym wypadku nie pokzzuję moich zbiorów. 

- Czym za.;;tużylem na to wyróżnienie? 

- Jesteśmy przyjaciólmi, pani nadins.pek-
torze. 

- Dość ooobliwym:i przyjaciólmi - w:trą
ci-łem sceptycznie. 

M.acpha'SOll powi~ cM!tiem powarimde: 

- Nic tak ludzi nLe lączy jak waHra. Nawet 
uści!'>ki kochankó\V są wątłe w porównaniu 
z uściskiem dwóch ludzi, którzy walczą ze 
sobą na śmierć i życie, 

Ten człowiek ciągle mnie czymś szokowalt 
ł zbijal z pantaJy.!rn. Odparłem: 

ł DZIENNIK LODZKI Inr 230 (5848) 

- Wkracza pan w dziedzinę filozofii i to 
przedziwnej, jakiejś fhlOZOfii. Doprawdy, nfu 
znam sdę na tym. 
Uśmiechnął się: . 
- Proszę siadać, panie nadi.nspektorze 

uprzejmym gestem wska.zal mi obszerny fo
tel stojący przy ok!'ąglym stole. Sam usizdl 
naprzeciwko. roZJ)iął swą koszU1lę wojsk.owe
go kroju, tak że ukazała s.ię jego pierś po
rośnięta cza.mym i grubym jak szczecina wł<>
sem, odpiąl zegarek z ręki i poł'ożyl go na 
stole. być może dla.tego., że w tal{i upalny 
dzień pasek uciska<l mu przegub dłoni (ja 
sam zawsze zdejmuję z ręki zeglllrek. gdy tyl· 
ko znajdę się w domu). a być mOO:e również 
dlatego, alby mieć przed oczyma przeS1Uwa· 
jące się wskazówki. - Tak jak podczas roz· 
grywki sportowej, w której czas odgrywa de
cydującą r-Otlę; i:>amiętalem doskon.:le, że w 
dzisiejszej „rozgrywce" Macphersona czas, P<>
pełnicnia zbrodni by! tą nie odkrytą kartą. 

To nasunęło mi pewien poonys.l. Szybko 
oderwałem oczy od tego zegarka leżącego na 
stole, gdyż bałem się. że przeciwnik może 
rozszyfrmvać moją myśl. Lecz on chyba nic 
nie podejrzcwaił, pcdwetdl do wmontowanej w 
rng.al lodówki, otworzyl ją i odsunąwszy się 
tak, 2hym mógł sobie coś stamtąd wybrać, 
spytał: 

- Co palllU podać? 
- Największą przyjemność zrobilaby mi 

filiżanka czarnej kawy. 
- Oczywiście rnroronej'!' 
- Jeśli mam być szczery - odparłem - to 

ten napój smakuje mi tylko n.a gorąro. 
Oezywiście kłamałem. W taki upał wolałbym 
kawę mrożoną. Zauwa:żyił.em jednak. że w 
pokoju, gdzie siedzimy. nie ma nigdzie eks
I>res.u do parzenia ka.wy. ia. chcialem.. aby 

Macpherson choć na chwilę wysz.ecR, to się 
wiązało z moim, ba.rdzo prostym, a zarazem 
znakomitym pomysłem wyprowadzenia go w 
pole. DOOa.łern jesz.cze obl:udnie: - Nie chciaJ:
bym jednak fatygować pana.~ Sluiżby pan nie 
posi.,ada ... 

- Czasami :rzeczywiście przydałaby się Sl'UIŻ· 
ba - rzekł. - A1e nic nie szkodzi. Dla tak 
milego gościa wal!'to samemu się pofatygować 
i naparzyć dobrej, =nej kawy. Bo zapewne 
lubi pan mocną? 

- Tak, jak najmocniejszą. I przepr~ 
że jestem zbyt grymaśnym gościem. 

Maopheiroon uśmiechną!: się i skinąwszy w 
moją stronę głową. wyszedl z gabinetu.. Nad· 
siłuchiwalem czujnie. Kiedy dobiegł do mych 
us:zu odgłos oddaJ.aiących się kroków, wz:iąlem 
.i:go zegarek i µrzesunęlem n.a.p.rrod wska
zowki -0 piętnaście minut; później to saimo 
zrobiłem ze swoim zegarkiem. 

Pomys.ł mój był p•rosty: przypuszczałem, że 
zbrodnia pl~mowana ·jest na jakąś ściśle okreś
loną godzinę, podobnie jak to byló w przy· 
padku Williama Singletona; mordować będzie 
nie Maiepheroon„ lecz jakiś jeg-0 wspólni·k 
slu,żący mu za: narzędzie; kiedy wskazówki 
zegarka wskażą t.ę krytyczmą godzi,nę, Mac
pheiroon - tak jak to zapowiedzi.sł - od
kryje reS1Ztę 'kart:' powie mi gdzie -ma być do
konana ta ,;zibrod·nia doskonała" i kto jest 
ofiarą. Dzięki przes.wnięciu wskazówek będę 
mia:ł cały kwadrans na to, aby zatelefono
wać do sierżanta Bens.ona. Miejs.ce zbrodni 
tak zostanie otoczone, że mysz się nie wym
knie. A nawet. być może, uda się :lllli:PObiec 
tragedii. 
Odeszło' mnie zmęczen:ie i uczułem taki 

triumf, że arż oba.wiałem ~. aby M.acpher· 

SIOI1 nie odczytaił .go z mei twarzy, W~ągną
łem papierosa i przypaliłem, pUSZc:zając 
obfite kłęby dymu. Poklep.alem się p0 pra
wej kieszeni marynarki, gdzie tkwił r~wol
wer. 

Gdy po paru minutach MacpherSIOll wra
cał z kawą. J>O<lniosłem si~ szybk-0 z fotela 
i wybiegłem mu naprzeciw, rzek.omo po tĄ 
aby odebrać filiżankę i cukiernicę, a w ist.o
cie rzeczy po to, 2by z świadomą niezręcz
nością upuścić ją zaraz na ziemię - chcia· 
łem jak najdłurż.ej trzymać Macphersona z da• 
la od zegarkia, by się n:i.e 2l0l'ien~ł w moim 
:fał'S!Zierstwie. 

- Och, na.)mocniej prnapr.aszam - krzYknąłem; 
pa brząc z udaną rozpaczą na s.k~ i mo
krą plamą na dywanie. 

- Drobiazg, ttobimy następną porcję - po
wiedzia.l ironicznym tonem gospodarz. - Oba
wi.sm się jednak, że źle się pan u mnie 
czuje. Wszystko leci panu z rą;k. 
PomyśJa~em sobie, że tym razem to ja 

mógt'by.m miet powód do ironii (n.areszcie ja, 
nie on!), ale w dalszym ciąg.u uda.wałem 
zmartwionego. Macpherson wysz.eclq i znów 
zaibawil pa'l"ę minut. Przyniósł kawę, posta'Wi.ł 
.ią .przede mną, s0bi-e zaś nalał jak:iegl)Ś pły· 
nu -0 cytrynowym kolorze i wrzucił kostkę 
lodu. Potem za.głębił się w fotelu i - jak 
p,rzewidywalem - spojrzail na zegarek. 

- Do di.ahba.! - za1klą-t - J.uri: 19.20"h 
Robiąc wszystko, aby nie okiazać n.Le:po!roju, 

podciągnąłem rękaw maryn.aa:k:i i papatrzyiem 
na tarcz.ę swego zeg.arka. 

- Zgadza się - rzek!!em obojętnym toll«I1. 
- Jaik ten czas szj"bloo leci - mrulknąt oo.. 
Odparłem: 

~ Datlsey aLl\g nastąpi. 

' I 
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CO!!ldzie?KtfDY? I Klinika PołożnJczo
Gineik<>Iogiezna AM, ul. 
curie-Skłodowskiej 15 -
przyjm<Uje rodzące i cho 
re g,i•nekofogicznie ż 

. „ . dzieln!i.cy Górna - z 11 
15, 17.39, :Ml ,_,.Pierwszy krr~ • „W~~ i 1'2 Rejonowej PoradJlli 
27. 9, jak wyżej za malo•wana , „Basn K'" d · 1 . 

TATRY LETNIE o diable Borucie" g. " . . <>raz z . zie ni.c:r, 
„Przybycie tytanów" 15. „BM'wy walki'' g. Po"ene - z Po•rad~ „K 
(franc.-wł,) g 007_ lł. 16, 18, 20 PX'Z,Y • ul •• Fornalsk.iej 25. 

TEATRY (Kino czynne \ylk.o w ROMA (~owska 141 &pita.I im. dr H. ~or-
dni pogoóne) Progiraim klrótkomeotra- daru>., uł. Przyrodnicza 

OPERETKA (ul. Północ· 27. 9. ja.k wyżej żowv: ,.Re.is do Indii", 
7
/9 :-- przyjm1;1Je roo~ą-

na '"/'~) g. 19 ,,P•-sz· S'IYLOWY - LETNIE MÓJ" teatr" Bycza ce 1 chore ginekollogic;< 
-:r:t JJ. ~ " • " nie z dzielni-cy Sród-

nik z Tyrolu". „Gentleman z Epsom•' Rwantura'' gorlzs 10, . , . d . 1 . 
2'1. 9. ja.k wyżej (panorama). franc. g. U 12 13 14 15 Zie miescie oraz z zie nocy 

Ti;;ATR 1.15 (Traugutta 1) 18.30. (Kin.o czynne ty! ntia ,',ruoiów'; ~d" lat P<>l~ae z„ Rejonow.=j P_o 
godlz. 19.15 „Sa;(l)Obój· ko w d•nl pe>godne). 14 (węg.) godz. 16, 18, u:~?·i !'K przy ul. Wól 
stwo doskonale" 27. 9. ja•k wyżej 2-0 27 9 I dalej bę· cu;nskiej 16 i przy Al. 
27. 9. jak wyże·j ADRIA cPiotrko-wska 150) dę ś;i~w~Ć" (pano.ra-

1 
Ma:Ja 4~· 

TEATR NOWY (Więcltow Pożegnanie z tytułem n>a) od la·t 12 (a•ng.) S:z;pita~ im._ d:r H •. Wolf, 
skiego 15) godz. 19„15 „Zebro Ada.ma" od lat g. 10, 12 • .'lÓ, lli, 17.30., 2-0 ul, Łagi~wmeka 341~6 -
„Bliźniaki z Wenecji" 16 (USA) g. 10. 12, 14. SOJUSZ 'Płat<>wcowa 51 r·rzyJm·':'Je k rod·zące. 1 cho 
27. 9. nieczynny PTog.r. k·rótko.me<brażowy „PoS?.urkiwaeze skar- re. .gme ologiczrue z 

MAŁA SALA (zachodnia „Dwa oblicza Boga", bów" pr. składa;ny g. ~zi~lni~y j Bałuty, . z l,~ 
93) godz. 2'0 „Jam fiies· „Moje dziecko pójdzie 13, „Ci<>tki na r<>we- eJO'TbOW~ Pocadni „K 
s.io.n". 21. 9. nieczynna do szkoły", „Europa rach" od lat 7 (radz.l z d,z~elrnicy Widzew o<raz 

TEATR POWSZECHNY prz~ szybkę samocho• (pa1t10'I"ama) g, 14. 16, z a:;·z;:J.mcy Polesl~ Z R!; 
(Obr. St,a,l.'ingradu 2ol) du" godz. 16, „Ze- „Ręk<>pis znaleziony w J 0 ej 

1 
Po.radni . „K i 

g. l!!J1'5 „w 80 dni dn- bro Adama" godz. 17, Sara.go-ssie" (panorama) ~zy t~ · . Ka•sprzaka 
okola świata". 19, at. 27. 9. jak wyżej od lat 16 (pol.) g. ia. STeo;zyns:kie(j 75. • 
27. !. nieczynny CZAJKA <PJO'Ilowa nr 4) 27. 9. Program krótko-

5 
Chir~irgr.a Połudrue 

TEATR JARACZA (Ja- g. 14 Bajki, „Beata" metraotowy: „Szkoła · ~ita• .. im. Joru;che.ra. 
racza 2'7) g. 19 „Lord (po-1.) Od lat 16 godz. morska", „w klubie"- n •. c:1"1t01t1.owa },!· 
Z walizki". zi. 9. g. 19 15, JrT, 19. 27. 9. n.ie- „KR I/ ••• " godz. 16. , 11'U~g1a p .·noc 

Cali " CflY1!1ne „P!"emie<ra odwołana" <;zp,tal im. Sterlinga, ul. 
TEATltguJ.,:RLEKLN '(Wól- E'NERGETYK (Al. Pall- <1d lat '14 (NRD) grn:lz. St~linga 

1
lf3: • 

czaooka 5) ·godz. 15, teeh·ni!ci 1-7) „Banda" 17. 19 . aryngo og1a. S'Zlp. tm. 
17.30 „Błęlti<tn0igrzywy (pol.) od lat 16 godz. STOKI (Zhocze) _ „Ty P:rogowa. ul. WólC7.ań
l&w". 27• 9• ja.li: wyżed 15, 17, 19, 27. !. rueczyn grysy na pokładzie" sk:!tk 

1 ~~- t·-' ,_ 
ne od lait 7 (•radz.) godz. .u 1.5 Y"ta~ S<l.p. ~m · 

~~ li;.f>N()KIO (Ko- GDYNI~ • (Tuwitna Dlr" %\ 11.3'0, 13.3'0, „Trzej mu R~;r"l11ok1ego, ul. K,opc1ń-
i"">Tn·ilka 1&) godz. Jl2, „Amb1CJa" od lat 12 szkieterowie" (panora· skci"'2h~o 212: ł 
m-::30 „Biali bracia" (ra<dz.) gOdrz. 10, 12, ma) od 1att 16 (franc.) . irnrgi.a laryngolo· 
~7. 9. n·ieciz""'"'Y Pr<>g•ra1m krótkometrażo godz, 115.30. 17.45, 20. g;a dzlec1ęca: Sz,p. im. 

,._. wy· W·-~' " S 'ta 27 9 · . Kono10<TLiok1e:I. ul. Slpo'1"-
0PERA (T. Nowy) 2'7. 9. · „ ~--ua , „ u1 • . „TrzeJ mus?.1kie· n 3S/5-0 

godz. lit ~Bal masko• polska", „W tundrach tl'TO'wie" II seria (pa- a . . . . 
wy" Arktyki" g. 14. MSko· norama} od lat 16 frr,) Chtll""Urgia sll«'.zękowo-

TEATR ZIEMI ŁÓD7~ wrOillek" od lat 16 gO<Jrz. 15.30, 17.4..'i, 2() t_wa~O<Wa: Szp. im:. B~:r-
K ...,.T (K""""""-'ika S) (w<:g) ~z 15 17 30 hck1eigo, ul. Kopcmsk1e-.,,,, ~„-„ ~ · · , · ! "!'l'YLOWY - STUDY.JNl!: go 22 
2'7. 9. gOO'L. 19 .,S.pią· z~~~;9• ~~a~" czyld·i r~<Hińskiego 123) „o- Toksy'ko!ogia: I cc,n,tr. 
cych nie budzić„ 1 t 16 (f d 0 s1em ł pół" . fwł.) od 52ipital Kliniczny WAM.. 

CYRK „ARENA" (P1a<' 1~ l5, 13 ;:n~) go ·Zk ?• l:iit 16 (wł.) godo:. 1'2.rn, ul. żeroms!Ciego I>r.!. 
Niepodległośei) g. 19 • ·. · .rog:r, rot 15. 1'1.4'5, 2'0.30. 27. 9. 
('przy cyrku pa.l"k!~ kottnetirazowy: „War- Osiem i pół" godz 27. ll. 
strze2oony). zwierzyn.lee mia", „Suita polska", fa. 1'1.45, 20.30 _Chirurda Połnc'ln.łe 

· cY!'k-U czy.nny 00 l0-!7 „w tundrac_h Arktyki" STUDIO (Lumumby 7;!1) •PirogOtWa, ~l. Wólczań-
g<octz. 15.45, „Judex, • tn Pi tr •„ d S1ka 195. 

KONCERTY 

FILRARMONIA (Na;ruto
wicrza 20) godz. 19.W 
Wielki koncert popu
larno-rozrywkowy. Wy 
kon.awcy: Orkiestra Fil 
hArmonil Łódzkiej. Dy 
rygernJt - Henryk De
bich. Soliiści: Violetta 
V»Hag - piosenki, Ka
zimierz Pustelak - te 
noT, Tadeusz Wożni.a
kows<l<i - piosenki. 
:n. 9. niieczynna 

czyli zb<rodnoa ukara- „Spry Y O· us ° Chlrurl:'ia Nłnoe 
na;, g 16 ,,o 19 ~.115 lat 9 (b~1ł~.) godz. 15, "' .• 1 . B' • k' 

• .~. • u • Th R tles" od 1 t _z;pio<i im. iegans oego 
HALKA n<rawiecka 3-5) ,. e ea '· a u;. Knia~iewlcza 1/5, 

Bajki god.z. 12, ,,Ko· 12 (am<(.) goldz. 17·15• Laryngologia: Szp. t.m. 
niec drogi" od lat 16 Hl.~. 27· 9· .. P1tog.ram EaTlickiego, ul. Kopciń· 
lbulg.) godz. 16, 18.15, k'rot~;-metra7.JClWy: .„i\!al ':<1~0 22. 
2<>~1·0, 27. 9. Program 1>.0~,k • „Do·kąd idzie· OkulistYka: S?pdtal tm. 
k"rótkometra•Ż<:>wy: „Na cie · „~lałpy ~lek<!• .ronschera, ul. Mlli<>n...... 
rodziny· filmu", „Smacz k~7:_t.a'Mine ~· lG„ „M!: ~Na 14. 
nego", „t;d„bark war 1-0sc dwudziestolatków Chirurgi-a I lanrogolo
mińs.ki" godz. is. ,.Ko od la.t 16 (franc., pa- g;a d7Jecięea• Sz !tal tm 
n.iec drogi" godz. 16, <n10'!"a1ma) g. 17.15, 19,30 Ke<rczaka. Ar.mil' Czer~ 
18.15, 2-0.30 SWIT (Baluckd Rynek 5) wonel 15. 

tJ~CZNOSC (Józefów 43l ,.Krz:VV.a<:Y'' (pan., pal.) Chirurgia szezęlrowo-
„Krzyżacy" od lat 12 oo lat Hl g. 12., ll5.30, twarzowa: S2tp. tm. Bar-
(pO'l.) godz.. 15, 18, 19, 27. ?· Progra.m kró! Uckiego, U!l. Kopc.ińs,kle-
27. 9. „Kr7.y~,acy" g. 18 k"me·trazowy: „Romek 1 go 22 

MUZE~ ł.l)K (Traugutta n.r l8l Anka", „Wieczór w Tok;ykologia: J,n,g.tytut 
MUZEUM HISTORII RU· „Trzy kroki po ziemi" ~-,;pa.ku" g, 14.30, „Krzy Medyc~y Pracy. ul. Te-

CHU REWOLUCYJNE· (pol.) od lat 12 godz. zacy" g. 15.30, 19 resy 8. 
GO (G<la1lska 13) godz. 15.15, 17.30-, 20 TATRY (Sien•klewlcza 40) Nocna pomoc plelęg. 
1~17. 27. 9. nAeczyn.ne- 27. 9. ja.k :W~7,ej. „Piraci rzeczni" „wy- nia.rska dla m. Łodzi _ 

MUZEUM SZTUKI (Więc t MAJA (Kthns~iego 17~; ~rl!na f!ani''. „Pet.i Al. Kościu1S7-ki 44!, bel. 
kowskiego 361 czynne „Czego pragme Lola 1 Jego pies''. „Bycze 324--09 od gooz. 19 do 4. 
goo,z. 10-<16. 27. 9. nie- ?<i lat 14 _(USA) godz. przygody Gaplszona" .. Nocna p0moc lekarska 
czymie i5.3-0, 17.4·~, 20. 27. ':Pro „Królewskie Iowy<• !?. przyjmuje :zg!OO?.eon,ia te-

MUZEUM ARCHEOLOGI- g~"o~~tn~·~Of:~~~~~~~'p.:Y Hl, 11; l2. 13. 14, 15. i<"fo.niCZ<ne w godz. od 19 
CZNE i ETNOGRAFI· •• ,; 16, lrT, „Walkower" od do 5 na n1t tel. 144.44, 
CZNE (Pl. Wol'llosci 14) ··:~~!da i!;~~:.:-ór~2• 27. 9. Plrog•ram krótko- SwiąteC'ZJtla po~oc le
Wystaiwa r.n Z'emia „ Y g . . lat 16 (pol.) g. 18. • 20, karska udziela pomocy 

. ,.,. : " • 14.30, „Czego pragnie metrażowy: żrixBo" w godz 10-17 S · · 
łęczyoka i stera.dzka w Lola" godz 15 3-0 17 45 G 1 • " ,; · · wiąteez· 
Tysiącleciu Państwa Pol 20 · · ' · • " ~neo:a 1 mucha • na. pomoc pielęgniar11ka 
s>kll<ego". Czynne od g. „N1e~,ziela nad. mo- wykonuje zabieg! w godz. 
11-17. Z7. 9. nieczynill<" \llODA GWARDIA (Zi""' rzem . ' „Było nie h~- ll-17. i:<ale_ży :r.gł.as7.ać sie: 

lona 2) „Lemoniadowy ro 1/62 ' god'Z. 1", „P1· Slródm1eśc1e - ul. P!otr-
MU~UM KATEDRY E- Joe" od lat 12 (czecho raci rzec7.ni''. „Wygra kawska ltrl, tel. i71-ll0. 

1' OLUCJONJZJ\lll , UŁ slowackil god7- 10, 11. na Hani", „Peti i je- Widzew - ul. Szpttalna 4. 
(w Pa.-.ku SienkiewicZ<I) 14. Prog~a.m krót.ko·me go pies", ,.Bycze przy tel. 271-70; Górna - ul. 
czy<nrn.e. w godz. lG-14. trailowy: „Chicago'', gody Gaipiszon.a". „Kró f_,ecz.nicza 6, tel. 427-'IO: 
2'7. s. rueczy>rme „Ziemia lubuska", „Fli lewskie łowy" godz. Polesie - ul. I Maja 42. 

WYSTAWY 
saey" godz. 16, „Le- 16, 17, ;.Wailk<><Wer" g. tc-1. 305-83. Bałuty - po-
monfadowy Joe" godrz. ·141, 20 moe leka•rska uł. z. p„. 

08JtoDEK PROPAGAN
DY SZTUKT (Park S!en 
kiewicza). Wystawa im-a 
:fiki M. Wejmailla. Czyn 
oo od godz. 10-U.:l ; 
od [5-;18. 

17, ll!, 21„ 27. 9. „Wa· z . canowskie.j 3, teł. s+t-116. 
ka.Cje nad morzem" DY URY A'PTEK •Jielęgniarska. ul. z. PA-
(parnora.ma) od lą.t 9 Pio<brkowska 193, N'!- cane>WS'k•ie.t 3, tel. 541-96. 
(rum.) gooz:. 10, 12, .14. elal:\niana 15, Lagiewni- z MIASTA 

Program J<;rotkometra,zo- cks 120 Pl. Wolnośc:i 2 
wr: ,,Cbic~~", ,,~ie• Rzgowska 147, Gdańsb Ponied.7Jalek. ,,Mi3sto 

SALON WYSTAWOWY 
mia lubuska • „Fhsa- 23. Nar-urowicza Co przyszl1ości a dz·isiejsoo 
cy" godz. 16, „Waka- 27 9 główne systemy struJ<-

BWA (Plotrk.owska 1021 
Wystawa zeS<pOloiwa ma 
la'l"S11Wa. Czynna od g, 
l~R. 

cje na-0 morzem" g. • • uura:lrne wielkich miast". 
17, 19., 21 Os$owski~ ł, Pabla- -Cl'dozyt o godz. 18 w 

MUZA <Pabianicka 173• nicka 218, Główna 50, !c<kalu NOT (Piołtkow-
„Ca.rtouche 2lbójca" (pa Ka·rolewska 48, LLma- &ka l\JZ), Hustrowany fo 

PALMIARNIA - czynna 
god,z. lQ-.18 

n<i•ra•ma') od lat M r:oWS1klego 1-; Piotrkow- tog,ra<fial11l'i i pr2eerocza 
(fraiilc.) g. 14, „Mord ska 25. Piotrkowska 2'25. mi. 
w To•kio" (panorama) ZOO (ul. Konstantynow 

"Ka 6fl0). Czyn;ne w 
godrz. 9-<18 (kasa do l7) 

od la~ 16 (ja;p.) godz. 
Hi„ 18, 20. 21. 9, „Moro 
w Tokio" godz. 16, 18 

JtINA. 211 
POLONIA - „Tom 3o- POLESIE (For~'~Jej 37) 

nes" od lat 16 (ang ) godz. 14 Ba)'kl. „Gar• 
od2. • bus" (Ll"alllc ) od lat 14 

g IO. 12.30. 15. 17.30, godz. 15 l7 19. 27. 9. 
20. 27. 9. jak wyżej ja.k wye;.,;j godz. 17, 19 
WISŁA - „Zabi~ dro:a• POPULARNE cogrodoW~ 

da„ od la>t 16 :USA> g. 18) „Karmazynowy pi· 
10. 12.30. IS. 17.311, 20 rat" (USA) od lat 12 
%'1. 9. ja.k wyżej godz. 15, 17 Ił 

WOLNOSC - „Popioły" 27. 9, n.ieczyooe 
(rpa\IWira.ma) od lat 14 PtONXER (Fra:n.cisz:kańska 
(,p0<l.) godz. 9, lt!.30. 18 31) „Ptaki" 00 lat ln 
27, 9, „Popioły" god,z. CUSA) godz. 10. 12.30. 
9, JJ.30, 18 15, 17.30. :ro 

WŁÓKNIARZ - „Po.pio 27. 9. Ja•k wyri'.ej 
ły" (pa•norama) od lat POKÓJ (Kaz1mie.rza 61 
14 (paol.) godz. 9.30, 14, Bajki gOdrz, 11, „BaT• 
18.30, 27. 9. „Popioły" wy Walki" (pa.no.rama) 
g.o.dlz. 10, 14.30, 19 od lait 16 (;pol.) g;octz. 

ZACHĘTA „Urocza 16, 18, 20. 27. 9. Pt"O-
cospodyni" od lat 16 g.ram k'1'6tkometra.żo
(USA) godz. :o. 12.30, wy „w;ecruia Ewa''. 

Zllpe1wnilillm paai14, że ~pecj(JJ!-iJs't.a od 
mkladam.ria amitein dilvclwwych loos~~by 
o Wielle OOmiiej. 

(• OGŁOSZENIA DROBNE •!• OGŁOSZENIA DROBNE •!• OGŁOSZENIA DROBNE 

GARAŻU J>OOznkuję. „WARTBUR°'"Sta;ndard" 2 POKOJE, kuchnia, częś 
NIERUCHOMOSCI Gda11s•ka ~,_te~. 327-56 st.a.n dobry spr'led.a.m. C"lOtWe wygody w śród-

Tc·l. 4'rn-80 godz. 10-16 ffii&"iei•U 7.amie:n:ię na diwa 
DOM jed•n()1tod21i111rny z 

DZIAŁKĘ ziemi ogr od- '1g1rodem, łoad1nie po1lmlo-
.ookOlje, kuohnia, wszyst 

niozeJ d•wuhek i,a rową - •T'. y w póln-o.cnej części LOKALE 
kie WY·~ooy w śród.mieś 

sprzed.am. Retkii.nia, Sru LodlZi 'k1JiP1ę. • Mie<izkanie 
ciu. Oferty ,.,l2'706'' Biu-

to wa 15. Wiadomość na dwa po-koje, kuclu11a z l'Q Ogłoszeń Pioitrkow-

miejscu 13755 g wy.godami, gatraż, tel<>- POKOJU subl0<kato.rSik·ie- ska 96 12706 g 

PLAC 4.000 m k.w. g,r. forn. w śród·mceściu na ~v na Olkres 1 re>ku po- KOMFORTOWY porkój. 

Widzew-Zdżary s.ptrze- Ultffi'i.ainię. Oferty 12775'' szulkuje maiłżeństwo. Tc kuch111ia (wszystkie wygo 

d<i·m. Wiadomość Ro:gow Biuro Ogł<J!W.eń. ,., Pi<>tr- le-fon 300-43 godz. l~lS dy. c. o. Na„utowic.za) 

9ka ~6. tel. 4'79-B3 ko wska 96 z&imieoruię na dwa lub 

N A trzyimiesięezny po- trzy rlX>'.k.oje równorzęd-

PLACE z J>r'1M'€<!ll 1.abu- SAMOCHODY byt w kraj.u małżeństwo ne. na'jcłlęt1niej centrum. 

<lawy pod doml<i jedno ,PQszukuje w I.odzi po- Tel. 3'17-92 13732 ~ 
rodzinne w Głownie - koju sublokatorskiego z 2 POKOJE, kuchnia, śród 
Zuibrleźnia sµr·zedam. - SAMOCHÓD „:WarLburg- wygoda.mi ewent. gara- mieście, nowe budowni-
Wiadomość .!\niela N'.e- C:\>3ru:la•ro" po 28 tys. km żem. Oferty „12716" Biu etwio., teolef<>n za•mie<nię 
wia<lonnska, Głowno, Dąb •t~<n ba,rcizo dobry S>Prze ro Og~oszeń Piotrkow- na 3 pokoje, knch.n'", 
;rawskiego J.!I. 12714 g cl.am. Telet.on 524-24 ~ka 96 12716 g ·równ.oonz ine. Tel. 334.33 

Pu-riomo: s. Na
uczyciel naszych 
dizi3Jdlków. 3. Opero
we paipierosy. 9. 
Ball"<i'ZO dTapiecima 
ry•ba mo.rska. 1'2. 
N<ieodfZO'WIIla w wiej 
sk.iej kapeli. 14. Od 
świętne jajko. 15. 
Termiill 2ltlany kra•w 
C'O'm. 18. Rzeka, nad 
któr-ą Francuzi od
ll!ieśli dwa :r.wyci<:· 
stwa w I wo.jnie 
świia~owej. 19. Kon 
ku.rent śled©ia.. 20. 
42.195 ~m. n. 
Wiatr zn.any żeg.la
room. 23. Wielu go 
n·ie WY'myśliło. 25. 
Górni•k ze znanej 
operet>ki. 27. Kajak 
w walizce. 28. Le
k311"Stwo dla Nel. 
31. Cz<>ławy b<ram
ka,rz polski. ~2. W 
mundurach na sluż. 
bie. 33. Dziala plot
ka i poo„tępenn. 

Pi0t1owo: !. Cu
kierek. 2. z ta me
trów. 3. Ameo:ykań 
sk1e ra"1cho. 4. Ry
ba imitująca ł-OSo-
8'ia. 6. Ozdobna pJy 
ta W SUfieie. 7. Je
ziOll'<> na giranicy 
USA i Kana.dy. 10. 
Sła:wny sztang.ista 
po~sk1. l'l. Pa:rJa-
ment .7ugGSlaw.i.i. 
)3. 500 ra>zy •łod"za 
od cu.kru. 16. Jndia 
ni.n ze 21n.anei;o 
szc.ze1pu. 1'1. Okres 
w d·ziejam. 22. O:Pie 
kun. 24. Francuska 
wyspa na Oceain.ie 
Indyjskim. 25. Ho-

do<w>'A k!cmi. 26. Roo'Za.1 włócz· 
ni. 29. ;,Opalk<>iwanli0" ssa~ 
ków". :w. . .. sataJnas. 
Poonliędzy osoby, kJtóre nade

ślą ,prawidło-we ro.związalllle 
krzyż6<wki (wyłącznie na kart
kach J>OC71towych) d<o dn. 2.X. 
rozlosowanych zostanie pięć 
nag.ród książkowych. 

ROZWIĄZANIE KRZYZC>W'KI 
Z DNIA 12 BM. 

. Poziomo: 3. Kainty:lena. 8. 

TeoTbarn. 9. 'l'resura. 12. Wrze
ciono. 15. Amaltea. 16. A'!)okryf. 
17. Glina. 1·9. Wena. 20. Ptah. 
21. Gastrologia. 22. NATO. 24. 
Ckab. 26. Rosomak. 28. Oczeret. 
29. Niemiecki. 30. Etruria. 32. 
Sza'!"ada. 33. Patrokles (wspak). 

Pionowo: 1. Ba1tbaira. 2. Sten. 
3. Flet. 4. Intern.a. 6. Rebe1ia.. 
7, P>rzeko.p. l-0. Schizotymia. 
11. Jmperat=. 1'2. Wespazjan. 
113. Opowieś~i. 14. Wynalazek. 

17. Gotyik. 18. .Agoira. 23. Oko· 
wiita. 24. Grenada. 27. Kimdel. 
28. Ol<>łamać :n. Alka. 32. Sura. 

Nagrody kslą:illrowe wyloso
wa.H: Jan.ina Parrzoch, Strzel• 
C<Zyka 72, Czesłar.v Furmański, 
A. Struga 3, H. Temerson, 
Wierrtborwa bl. 4, M:eczysław 
Rydel, Sanocka :ti, Jerzy MiE>
cińSki, Paibianice, Żymierskie
go 16 • 
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ł;Q.{Q.Wizja. Rad. i o • L 
Nif.EDZIET,A, 26 WRZES<NIA 

PROGRAM I 
8.00 Wiad. 8.1·0 G. Te>relli -

!liilk TV (W). 1'9.50 ,;Dobranoc" 
(W). 19.Só „Słowrni•k wyrazów ob
cych" (W). 20.05 Nied2'Jiela spor
towa (W). 20.30 „WYi<:tY s.pod 
pra•wia" f\JJm fa•b, (wei;tern) 
prod. USA od la~ 16 (W). 2'2.25 
Spiewa Zofia Gładyszewska (Po 
z;nań). 

Niedzielne Poqotowie 
Telewizyjne 

Sp-ni „Spes" 

bina" - St. Moniuszki. 18.10 (Ł) 
Kwadrans pio5en.ek. 18 . .2G (Ł) 
„Bud~imy się w samą po.rę" -
rep. 18.40 (L) Chwila muzyki. 
141.45 ;..ud. Red. Ekonom. 19.00 
Wiad. 19.05 M'llz. i a.k.t. 19.30 
Książki, które n.a was czekaJą. 
w.oo Trarnsmisja koncertu sym.f. 
Z0.4-0 7. kraju · ze świata. 21.00 
o. c. korn,certu. :!:1.4-0 Kronika 
sportowa. 21.55 MelOdle rozryW• 
kowe. 22.1-0 Magazyn. Polskiej 
Fed. Jazzowej. 22.40 ,.R~owy 
o wychowani.u". :>.2.5() Muz. ta
necma. 23.50 Wiadomości. 

2 ColYl>Cetrti g:rossi z O!P· 8. 8.30 
Przekrój muzyczny tygodrua. 9.00 
Wiad. 9.05 Fa•Ia ii6. 9.15 Kwa
d'!"aru piosenek. 9.~ Magazyn 
Wojsko.wy. 10.00 Dla dzieci słuch. 
pt. „Wesołe zagadki". rn.20 
Fragm. z mmzyki do sztuki Szek 
spira „Se.n nocy letniej". 1-0.5-0 
Kon.cert życzeń. 12.05 Wiad. 12.10 
Felieron „Plamy na ma1pie". 12.2-0 
(Łl „Wesoły A.utol:>us" nr 87. 
13.20 Włoskie ca1nto. 13.50 Transm. 
międ'l)>;państwowego el«minacyj.ne 
go meczu mistr'ZOStw świata w 
piłce nożnej PoL~ka - F1nłarulia. 
14.50 „w Jezoi<>ranad1". 15.ZO Duet 
fortepi.arn.owy KisielewlSki - To
maszeiws·ki. 15.30 Nied'Zielny kier 
masz muzy•cwy. 16.00 Wiad. 16.05 
P·r'leg>ląd wyda.rrzeń międzynaro
drowych. 16.20 Słuch. „AdrwokM 
l róże". 17.~ Muzyka rozrywko
wa. 18.00 Wyai;ilk.i Toto-Lotka. 
18.D5 Popołudnie z muzyką. 19.05 
Kabarrecik r~klamowy. 19.20 CzaT 
waka. ~9.:llS Utw<>ry J. S. Ba.cha. 
20.00 „Tydzień w klrajtt i na 
świecie''. 2<>.216 wąad. spoirtowe. 
20.35 „Matysia•kowie". 21.05 Ra
d·io-Varrie-tt'e. 2'2.05 NliedZ>ielnc wie 
czorry mm:ycmiie. 23.00 Wiad. 23.15 
Mruo:ylka ta11eczna. 

UL. OBYWATELSKA U TELEWlZJA 
TEL. 482-67 

CZYNNE w GODZ. t!-14. 16.58 ProgTam dnla (Ł). 17.00 -------··-------! Wiadolllloścl d'Ziennika TV (W). 

PONłEDz;lAŁEK. 27 WRZESNlA 

PRO.GltAM I 

8.00 Wiad.t R.05 Mluz. i arkt. 8.30 
Muz. pO!r. 8.5-0 Porady praktycz
ne, 9.00 ;,Po.midory wujka Do
mi;n.iika ". 9.20 P0>ranny koncert. 
IO.OO „Poci K"d·rcholmem" aud. 
10.15 UlubiOl!le meiodie. U.OO Au
dycja pt. „Metr - wzorzec dlu
gości". 11.30 Gra Robert Valen
tino - fortepian. 1L4-0 Ze&pół 
Ludowy Ro.zgłośn.l Białostockiej. 
1~.06 z kraju i ze świa.ta. 12.25 
Rolniczy kwadirarn.s. 13.00 Aud. 
pt. "CzaSOl!<>t Si~nora Fermaty". 

PROGRAM 111 13.:W Fr. Sclwioort: II So.natin.n 
•... ·~' d 8 ~ R d" ,_1 I s.kr-zy1Pcowa a-mO'Ll op. 137. 13.40 
o . .,.. „„a · ·"" a iopro ... emy. Gra Ork Esotradowa Radi.ok0«11i-

8.00 (Ł) Koncert zyc-~e~. . .9·?,51 tetu. 14.00 „Po•rwa.ny za miodu" 
(Ł) ;,Reper.taż„ na zaimoVU'1enie . fragm. 14.20 „Wesoły puzon". 
10.30 „Pa-tri.OC\! - fra.ipn. ~l.00 14~ Suity baJe<towe. 15.00 Wiad. 
T«mcert dmi.a;, ll'l.05 ~1ad. ,2.ta IS.05 z życia zw. Radz. 15.25 
(ł,\ ,.Sygnały - klronika ku,lt.u- „Radil<>.wa sk.rzY'!l>ka muzycoma". 
~a~na. 12.40 .<Ł> Izaak ~;lbe.nuz: 15.55 Chwila muzyki. 16.10 Muz. 
. m~ sy.m:fontczrna „tberia . 13.02 ro-zrywkowa. 16 .35 ?rog,ram mlo
Orkiestrv rO<ZT~ko.w~. 13.30 ;,Mo d<zie<i:01Wy. 17.05 Aud.: „.-..mator
.;kwa z me!od1a .~ piosenką słu- skie zespoły p:ved mikrofonem". 
ch:iczom · po:-"k!'!11 · 14.00 Rozglo~ 17.30 Dla uozniów S?Jkół średnich 
śma Hatrcernka . 15.00 Dla dzieci słuch. „MOl!'alność pa.ni Dulsk'ej". 
st:ucl;i~„pt.1 „O SIZeSillastej. ~ s4..a- 18.00 Wiad. 18.0.5 „Swiat w z:wie<r 
dmm · „ 6.00 (Ł) Wyrn111k1 „Ku- ciadJe nauki". 18.15 Chwila muz. 
k11łeic;;~1 . 16.00 (ł~) •• Kto tu ma l8.20 Koncert dnia. 19.1!; uniwer
raeję. . rep. 16.30. Konc<;"l"t cito- syte<t Radiowy. 19.30 Piosenki ra 
pino!WSki. 17.!l<>. W1adomo;rol: ,;7.05 cizieckie. 20.00 Dzlernnlk. 20.26 
„o czy•m moWJą .na świecie - Wiad. Sip()rtmve. 20.:IB „Przyjacie 
at~d. 1'1.!M ,;•P<><lwtec=rek przy le z lat d7•leci11myclt" OlpOW. 20.55 
m.i'kTMome · 111.00 R€1W'!a pwse- Muzyika 21 05 Koncert Ork PR 
n;i~; 19.30 Słuch .. m. „Nag.ra,: 2l2.o5 .. .PnYiam.ie l a.nimozj;,," _: 
nie .. 20.30 CL) ,_.F11Lf!10Wa pale1'.3 gawęda. i2.20 „Kompozytor ty· 

au~. 21.00 07.ien.mlk. 21.22 W1~- g<>d'TlJa" _ P. cza.jkowskl. 22.al 
?0 m:iosci ~porte>we, ~t.25 Mel.od1e ,.Wiąza111ka meloclil Aznavo-11'!"a i 
i piosentki. ~.oo W1~~· sportowe. Trerneta. 23 .00 Wliad. 2'3.15 UtWI0-
?12.:!!l fł,l W1ad-o.m0SC1 sportowe. ry Flr. Liszta. 
22.30 Gra ork. PR 2.3.00 z twór-
czości Beli Ba<rtolka. 23.44 Na 
dobrarnoc. :!3.S-0 Wiadoiności. 

TELEWIZJA 

PROGRAM Jil 

8.3'0 Wiad. 8.35 A11.1rl. Red. Sipo?. 
8.50 KOl!lcert dn.ia. 9.50 Publicy
styJ<a międ·zyrn.arodowa. JO.OO Gra 
POllsika Ka.pela. 10.30 „w Jezie
~anach". Jol.OO Po.ran.ny koncert. 
li.~ „Fa!la 5tl". 1.2.05 Wiad. 12.10 

17.05 Dl.a młodych widzów: „Ta· 
Jemn.icze po.cWiemia" - film pro 
dttkcji poJ..<,klej (W). 17.25 Pro· 
gram z cyklu: „Meda'1e i deta
le" (W). 17.40 „Próby•· - m1e
się=niJ< konsumenta (Łódź). 18..0S 
Telewizyjrn.y Maga<ey!l"I. Postępu 
Technicznego {Kat.). 18.35 Kino 
Krótkich Filmów (W). 19.00 „Po 
wirót do Zaimku d'lf" - film z 
serii "Przygody hraibiego Mon.te 
Christo" (W). 19.30 Dztennt.k TV 
(W). 19.55 „Dobranoc" (W). 20.05 
Łódl2lkie wiadomosoi dnla (Lódż). 
:w.20 Teatr TV: „Adwoka.t i ró
że" - komedia w 3 aktach Je-
rzego Szaniawskiego. Reżyse:ria 

Arndnej ł..arpiciki. Realizacja 
TV - Joanna Wiśniewska. Sce
nog1tafia - Xymena zaniewska. 
Wykonawcy: A;nto.nina GOlrdon 
Górecka. HarJr.111a M;•kołajska, lre 
na SZOZU/l"owska, Jan Swider
sk.! oraz And.rzej Antkowiak, 
Heniryk B<>rO'WSki. Ed•mu.nd Fid• 
Jer, Rysza1td Piotr-u!>Jti i Zbig• 
ndeiw Zaipasiewicx (W). Po teatrze 
ok. 21.40 d'Z;enn.i'k TV (W). Z2.0!i 
28 lekcja języ>ka ang. &.6dt). 

Rewia mody 
w „Fanłazii" 

Dziś w g~ 8-18 ocłbędzie 
się rewia mody, na kt6rej za• 
)>1"1'/l:entowane zootaną modele 
od2lieży Pańsłwowego Przeds. 

Kuśniersko-Krawiookiego w Ło 

dń. Będzie aaa miała mle.isee 
w :z;a.kładzie tego przedsiębior• 

stwa - „Fantazja" (Zachodni.a 
10). (Wit) 

I Wyrazy głębokie.go w5pół· 
a;ucia Dyrektorowi ZENONO
WI KOSSOWSKIEMU z po
wodu zgonu 

OJCA 

12.15 Dzienmik TV (W)_ 12.25 
.. S.po-tka.Oie z d.iabłem" - film 
franc. o<l lat 12 (W). 13.50 Reipor 
taż fiilmowy ,11.iudz.ie i zda.rize
n.'·a" (W). 14.o:i „w Wiedniu" -
f·i<lm P't'Od. l)Qll. (W). 14.20 PKF 
(W). 14.:ro Wszec:hn·i<:a TV: „Bu
dowle ze SłQ'TllY . tll":lciny i bam
busu" (K.r-a•ków). 14.50 Teatrzyk 
d<la F'r.zedsz:kolLa:itów - "WszY.,t 
•kn przez CZ'G'l'll-.o kota" - wido 
wisko (VI). 1'5.40 •. Cy{!a<neria" -
Puec'iniego - mon~11?: opery (Po
znań). 16.30 .• Teile-Ech<>" (W). 
17.05 „w P!E'lllnaoh" - feltetorn 
(W) . 17.15 ,.Worjskowe flradvcje" 
- teletu1trn'e1 (W). 18.l" „3.000 se 
km><i z B~uslawem Klimczu
k·~rn" - orogra.m roz.rywk()l\J{y 

Muzylka z fidmu MT·rzy n.iedż
IV'iadlki". 12.25 Nowości progra

•mru lJII. J~ . .2() Ode. Oif><>W. K. Prze 
rwy-Tetmajera. I~.40 (Ł) Int. 
B•kł. łód::i:k. 13.43 (L) „Na tle 
za~ść w Pudło.wie" - Tep. 13,55 
(Ł) Nauka - praktyce. 14.00 (L) 
Komu111ilkaty. 14.05 (Ł) „Melodia, 
rytnn i piosetnlka". 14.30 „s:potka 
nia z Cza•rrnym Lądem" - aud. składają 

j 'ł.ócHl. l!l.~ .. ~IQOtka111·ie 7. poetA" 
- E<ilwFTd Hołda (W). 19.30 Dzien 

14.50 „Postęp W gospod~urstw·i<' DYREKCJA, RADA ZA• 
domoowyim". 15.()0 Popoludniowy KI.ADOWA i ROBOTNI-
kooncert. 15.:Ml Dla dzleci słu.h. CZA, PODST. ORGAN. 
pt. „Sieroce g.niazdo". 16.00 Wi<i PART. ŁOD7.KlCH ZA-
domości. 16.05 z naszych sa·l ko.n KŁADÓW WYROBÓW PA-
certrywy.ch. 117.05 (Łl Akt. łódzkie-. 
17.20 "') „'l'reść lat ~'ZiMrych" 1·-----·P-IE.-R.O·W·Y·C-H ___ _ 
rep. 1'1..t! (Ł) F.rag,m. ~y „Hra ,. 
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Ci, co zwyciężali I I Od A do Z 
• • Prezentujemy niektórych spośród zwycięzców I najlepszych 

kolarzy startujących w poprzednich wyścigach ,,Dziennika 
Łódzkiego" I Gwardii. „Dziennika Łódzkiego'; i Gwardii WJSCIQU o 

M. Rzeźnicki 
(Trzykrotny zwycięzca) 
1946 - 1947 - 1948 r. 

R. Zieliński 

(W 1963 r. był V) 

L. Pietraszewski 'w 1948 r. byl Il) 

Bedyński 
(1957 r.) • 

J. Beker 
(1964 r.) 

Lekkoatletyka na bieżniach Europy 
W Budapeszcie lekko.atleo! Wę

gier prowadzą z CSRS 59:47 pkt. 
Zsiyotzk., rz.ucił młotem - 61!.14. 
Węgierka Kleiberne uzyskała w 
dysku - j5.~5. 

w Londyn ie re.prmeintac'a NRF 
pokonała Wielltą Brytanię l~ :91 
pkt. Dobry wynik uzyskał trój· 
skoczek Alsop - 16.37. 

w Neapolu Włosi prowadzą z 
Fi·nla.ndią 55:49 pkt„ a z Ru-i mt co 63:41 pkt. 

W Dreżn.ie w 'll3'wodaeb o Me· 
mori.al im. R. Harbiga w bie· 
gu na 200 m B.'ldei1ski pokonał 
Dudziaka - 21.0. Sidło uzy
skał - 80.86. 

Rozmowa z przew. Komitetu Organizacyjnego płk. Henrykiem Bilskim 

Dziś na Autostradzie Wa.r- - Pragniemy nadać ,ie,1 eha
S'Zawskiej między ulica- rakte!' jubiku~wy. Spodzje
mi Wojska Polskiego wamy Silę, źe start&wać bę-

Nowotkil ro-z.egrany zostanie dzie cała nasza ciolówka, 
XX Jubileus:rowy Wyścig Ko- to przecież punkfi<>wa.ny wyś
Jargk:i „Dziennika LÓ4Wlkie.go" eig PZKol. 1 :ie impreza 
i Gwardii. cieszyc się będzie .ilLk w po-
Zwr6cili~'Yny ~ do pr-.rewod- przednich latach du2ym zain

nicząccgo Komitetu Orga.niza- teres1>wa.niem publiCIZilości. l\1y 
c:yjnego Wyśt'.il?tt pułkownika ze swej strony dołożymy sta
Henryi..-a Bilskiego z proś- rań. żeby wyścig był dobl."Le 
ba o udzielenie odpowiedu na zorgani7JOwany. 
kilka pytań.. -------------

, - Jaka jest zdlW!iem obywa
tela pułkownika ogólna ocena 
d<>tychcrr.as rorregranych wyści
gów? 

- Mreliśmy łcll dziewięfmaś- Dziś w Helsinkach rozegrany 
cle. Za każdym mzem zwięk- z.ostanie międzypaństwowy mecz 
sziała si~ ilość za.wodników bio- piłkarski Polska - Finlandia. 
rącyeh uchia.I w wyścl·gu i - Spacerkiem to na pewno 7 

• Finami nie wygramy - stwier-
W7..ra..o;ta,! p07.Jom ~wy mi- dzil tcener Koncewicz. - Nas>.a 
~. Nam ·wyścig, . to · be1J drużyna będzfo' musiała dobrz„ 
przesady ka.wiał historii spor- wysilić się, żeby zwyci~:i;yć w 
tu łódzki~ i chyba rów- niedzielę. 
mez kolarstwa w PoJsce Lu- W skła<l polskiej re1uezent;i~jl, 

dowe,f. ~~ ::J~~on:,.j:~~~.~~op~,f~~ni~~ 
- KUim ~w o 1"BID.d7Je wyś- Szymkowiak., &zc~('paf;sl<.i, Gma<:h, 

- O rllllllłre wy8eigu mówią ner. Dyskwalifikacja jaka spot· 

To znaczy? 
Przed wyru~iem kola

rzy na szosę przy starcie 
honorowym wystrzelone bę-
dą ra.kiety. Otwarcia im-
prezy dokO'lla prezes l.ódzkiego 
Okręgowego Zwią7..lm Kolar
skiego kpt. R. Lomnicld. Wy
soka rangą tej imprezy jest 
również to, że patronat nad 
x ::-: .lu!>ileusrowym Wyścigiem 
Kolarskim „Dziennika l.ódz
kiego" i Gwardii objął prze
wodniczący Prez. RN m. Lo
dzi - E. Kaźmierczak. 

Ro-zmawia.I: 
J. NIECIECKI 

A utostrada warszawska zosta
nie zamknięta już od godz.i• 

ny 8 rano. Pojazdy mechanicz
n" kierowane będą ul. Wojska 
Polskiegn. 

Pierws zy wyśc!g dla niestowa
rzyszonych odbędzie się na dy
stan.~ie 20 km w obwodzie zam
kniętym na tej samej trasie na 
której startować będą sertiOTZy. 
Zbiórlca zawcxlni.ków o godz. e 
ra<no przy ul. Smutnej przed 
domkiem ogrodnika. 

Po wyścigu dla niestowarzyszo 
nych, n.astaPi start wyścigu ju· 
niorów. Wyścig główny rozpocz 
nie się o godz. U.oo. Przed jego 
rozpoczęciem nastąpi częśi; ofi
cjaln..: omarcie XX Jubileuszo
wego Wyścigu „Dziennika Łódz
kiego" l Gwardii. 

Parltlng rowerów wyznaezony 
został tuż przy tras~ na ulicy 
Smutne' obok komisji sędziow
skiej. 

Miejsca wydzielOłle dla specjal 
nie zaproszonych gości przewi· 
fl··'·n„ przy linii stańu i mety, 
opod.~· u'. Smutnej przy domku 
ogrodnika. 

Parkin.g s.am<>Chodów wyznacza 
no przy ul. Spo.rnej I Telefanie? 
nej. 

Uroczysty start bono~owy ob
wieszczą kolorowe rakiety. 

z wyclęzca XX .Jubileuszowego 
Wyścigu „Dziennika Łóazkie

go" I Gwardii udeko<rowany Z<'· 

ciguT Oślizło, An.czok, Pol, Nieroba 
Banaś, Szołtysik, Li berd.a, Lent-1 

najlepie.i mw:wiska zwyeięz- kala Liberdę dotycz:.· jedynie 
ców. Slairfio;waJi fia.ey koła.n,e rozgrywek ligowych. I-------------------------------
Jak: Napiera.la., Wójcik, Wił- Aktualna tabela grupy VIII .. 

K. Domański 
(trzykro<tny 7JWYCięzca) 

1960 - 1961 - 1962 r. I 
'tanie Wieńcem laun-owym I prz„ 
1E'<izie ru'!ldę honorowa. 

CLewski, Ha.da..~k, Więckow- w które; grz ją zespoły Polski 
ski. Lasa.k. Wandor. Sa.ły- i Finlandii przedstawia sill na-

stępująco: 
ira. Kowalski, Ulik, Królak, 1• włochy s 5 8:1 
Kegel; Belrer, Podobas, Kud'.l"a. 2. Szkocja 3 5 6:3 
Staroń. Pa.wlmvski. Domański. 3. Polska 2 2 1:1 
Szałai:><l'ki. LiszldewiC7i, ZieJńń-\ ł. Finlandia ł O .3:13 
ski. itmna długo je=e wy- Polsk~ grając ż ~lochami, a 
Jfozać Ważne jest równ.ieź to. nast~p~1e ~e 82.kocJ'\ uzyskała 
'-- • b i ni- wynik1 remisowe O:O 1 1:1. 
""" W ramae, ~~ ?1'-"~ Na drugim froncie nasza mlo
zowane są rowruez wYŚcigt dla dzie-~owa reprezentacja zmierzy 
junjorów i niestowa.rzysrzionycb. się w niedzielę w Lublinie z 
Szuka.my talentów. PierWS'Ze młod7Jeż<>wa repre'Zentacją Tur
kroki w nas.eym wyścigu stli- c.ii. Wystąpią w niej ze strony 
wiał m in. Kudra j wiPl~~ polskiej: Szeja (Gomola), Sło
obiecuiw jttnior n~ klu- ~iany, Or;i:echow;;ki, Winkler, 
b R 'bin., >trzałkowski, Sznndt, Blaut, Mu 

U U ;iałek, Sadek, Jarosik i Roter. 
- Przy~a. do im,pt"efey? 

1. Grat>e - Nru:> 
2. Schołte - NRD 
3. Zadro2Jny LZS Maz. 
4. Kuczyński - LZS 
5. Włoc:zewstki - LZS 
6. Piechota - LZS 
7. Pikus - LZS 
8. Swiątek - Wat'szawianJca 
9. Chojnaclci - WaJrSzawian.ka 

10, w.-óblE!'WS'ki - Warszaw. 
11. KudTa - Społem 

·12. Borysewicz - Sipołem 
IJ. Zieliński - Społem 
14. Bińczyik - Społem 
15. Lerwaind-01WSki - Spod!Cm 
16. Misiołek - Społem 
17. Antosiak - Społem 
IR. Kuchars>ki - Społem 
19. Kręg.ki - Społem 
20. :r. Stact"oń - Włók·nlan Ł. 
:>il. M. Sta·roń - Włókniarz Ł. 
~. Turaj - Wł6knsiarz Ł. 
23. Mi.rows:itt - Włókniarz Ł. 
24. Osiński - Włókniarz Ł. 
25. Szałaips.k:l - Gwardia Ł. 
26. Misiołetk - Gwardia Ł. 
27. Draibik Gwa<rdia Ł, 
.a. Kowalski - Gwardia Ł. 

29. Otrębski - Gwairdia t.. 
30. Ry~h,liński - GwaTdia Ł. 
:n. Zduńczyk - Gwa~dia Ł. 
32. ża!k - Gwairdoa Ł. 

711. P<>dol:ias - i;e,gia 'W-wą 
77. Kegel - LEgia w-wa 
78. Bednarczy.k - Legia W-w~ 
79. Demel - Legia W-wa 
80. Gairbas. - Legia W-wa 
81. Ske>ozyńsd<1. - Legia W-wa 
82. Kowalczy<k - Let:ia W-wa 
83. Płusa - RKS Łódź 
84. Frel - LZS Skiernlewke 
85, Gac - LZS TOII'uń 
86. Flege - LZS Tocnń 
87. Łas - LZS P0<morze By<cl;g. 
81!. Maćkowiak - Orzeł Elbląg 
89. Szpak - Orzeł Elbląg 

NIEDZIELA, 26 WRZE$N1A 
KOLARSTWO. XX wys Clg 

;.,Dziennika Łódzkiego" ł Gwaa-
dii na autostrad~ie wairszawskiej, 
Wyścig dla niestowarzyszonych 
godz. 8, wyścig główny dla za
wodniików kadTy or aiz I i IiI li
cencji godz. H. 

Dziś zamieszczamy ostatni 
kupon Wielkiego Konkursu 
Sp0rtowego zorganiizowanego 
o nagrody ZURiT. 

Ostateczny termin nadsyłania 
kuponów minie w poniedziałek 
27 bm. 

We wtorek naistąpł rozstrzyg 
nięcie konkursu.. Kupony nad
syłać prosimy do redakcji 
„Dziennika · Łódzkiego", ul. 
Piotrkowska 96. 

Przysyłać mmna dOWOlJ?l\ 
ilość kupo:>nów z tym. ze 
każdy powinien być umieswz1>
ny w odd?lielnej Jroperoie. 

PYTANIA 

l. W któTYD1 roku odbył się 
pierWS?.y wyścig? , ; • • 

2. Który z łódzkich kolM"LY 
wpisał się jako pierwszy n6 
listę zwycięzców? • • • 

' . . . . 
3. Którzy dwa.J kolane zdo

byli pueha.r na własność? • • 
" . . . . . . . . 

(Dokończenie ze str. 1) 
ro.ie są także niez;wykle at.rak• 
cyjine pokazy wojsk lotni-

33. MadaS'ZC:Zyk - Gwaro.la Ł. 
~4. Linde - Starrt Ł. 

PILKA NOŻNA. Sta:it - Tho
rez (Wałbrzych) lI liga godz. Hl, 
stadion na Julianowie. Mistrzo
stwo III ligi: Sta;rt I b - Widzew 
"'oclz. 11, stadion ną .Julianowie. 
Mistriz.ostwo kl. A: Widzew I b 
- Włókniarz (Zgierz) godz. 11, 
stadiOlll Widzewa. Liga jUnt01rów: 

, czycli. m. in. akrobacje na 
SlaJinolotach odT?JUtoWych i po
naddżwię.lwwych oraz skoki 
spadochronowe. 

35 • .ran.lak - Start Ł. 
36. Nie<miTSk! - Start l:. 
n. Bl""'1<>ńS'k:l - Start Ł. 
38. Pawłowski - LZS Pawlik. 
39. Szkop - LZS Pa.wlike>WiCf' 
40. 0WC7..a-rek - LZS PawHk. 
41. Kac:oo:r - LZS Pawlik. 
42. Gajda - LZS Pawlikowice 
4~. Bulzaokl - LZS Pawli•k. 
44. Wawr-zko - Budowlani Ł. 
4!i. Milcza,rek - Budowlani Ł. 
46. Czerwiński - Budr>wlani Ł. 
47. SkuMs7. - BudowlaTl.i Ł. 
48. Br11<'lacki - Gw. Białysto•k 
"l. Fiodoorow - Gw. Biał~-stok 
so. Ki;upko~ - Gw. Biał. 
!il. Laiiki<"'Wi.cz - Gw. Białystok 
!\~ . Soha1da - Gw. Białystok 
!i~. Wotiński - Flota Gdvn.ia 
!i4, J?ite<r - Flota Gdyn.!a 
•;;. Fi~iel - Flota Gdvn.ia 
!i~. Pra~ek - Flota Gdyn.fa 
57. Osiń„k( - Flota Gdy.n;a 
!i~ . WiśniPW&ki - .A>Tk. Szczecin 
5!!. Cieolfak - A>T'ko<11la Szc7edn 
RO. S~c7ęi<niaik - HKS W-W'1 
fil. Michalski - RKC: Ma:rymotlt 
!'?,. Tomaszewski - LZS Kosz. 
I'~ . Kooiarek - St.a! Głowno 
R4. KDC?:Tna<r<"k - Sh!l Głowno 
1''1. Krukowski - St~l Glowno 
r.R. Flródka - Sta~ Głowno 
1'7. Malchr7.a•k - St~l Gk><Wnn 
R~. nab<'7C!W!>'k! - Górnik Tm. 
M. C:Ak~'a - G6rn'lk 'T'ur<"'k 
7n. w,_;tkowialk - Górnik Tu~. 
71. Wó·ioick! - L7.s Gootvn'n 
7?. C:t~ńC7Ak - LZS GO>Stv.nin 
n. l\<faiil'1<11.kiP<Witt - L7.S Gn«1. 
7d, KnwalczvJ< - LZS Gostvn<n 
75. Kucha'l'ozyk - LZS Ch<"lmn<> 

ŁKS - Emjeden gooll'.. 9, lll. 
OgrodO<Wa, Łodll'.ianka · - Włók
niaTz ( '\J.eksandrów) w Pairku 
3 Maja godz. n. LOSTiW - Wi· 
drzew g<>dz. 9, Plac 9 Maja, Wló 
kn.ia·rz (Ł) - Stał (Kutno) godz. 
13, ul. Kilińskiego 188, Sta.rt -
Stal (Głowno) godz. 9. 

LEKKOATLETYKA. Łódf 
Rze.,zów godz. 11, stadion A?.S . 
. TENIS STOŁOWY, Włókniarz 
(Ł) - S<pa;rta (W-wa) godz. IO, 
uil. 8 Marrca 22 I Start - AZS 
g.otlz. 12, ul. Terei;y 52 I liga. 

SlATKOWKA. Społem - AZS 
o pucha;r ł.KKFiT, godZ. 10, ul. 
Pół.nocna 36. 

KO' ul(K0WKA, Półfi'nałowy 
turniej o pucha!!" CRZZ od godz. 
10.3() <:po•heml - Widzew i Spa.r· 
ta (N. Huta) - Wa·rmia w hali 
WidZ€<Wa. 

STRZELECTWO. Społem - Lu 
blinia'll.ka II liga godo:. 9, ul. Pól 
nocna 36. 

SPA.tTAKIADA. II Okr. SpaT
talkia a Poligrafów Okr. Łódzkie 
go. Mecz Łódź - Wrocław w pil 
ce nO'inej godz. Ili na stadionie 
Stairtu. 

Hutnik- Motor 3:Z 
W roąeigra·nym meczu o mi-

strzostwo II ligi piłka·!1lkiej Hut
niik (Nowa Huta) pc>kO'llał zespót 
Mol/O>ru (Lublin) 3:2 (1:1). 

Przed pokazami odbędzie 
się uroczystość zakończ,enia 
·zawodów i wręczenia nagród 
najlepszym pilotom. Wczoraj
szy osta1lni dzień zmagań o 
palm€ pierwszeństwa był naj 
cięższym egzaminem dla za
wo<Laików. Konkurencja pią
ta obowiązkowa-nieznana, 
była niewątpliwie najtrudini.ej
szą. s2lCZególni·e elfa Polaków. 
posiadających siabe maszyny. 
Wl.ązain.ka s>ldadafa Się z fi
~u<r pOcl.anych przez zaiwodni
ków-fina.Usitów. Do najbar
dziei sk.omplikowainych nale
żały figuiry odlwrócone w pio
nie. tzw. beczka w pionie od
wróeona oraz pionowa becz
ka odwrócona. akcentowaina 
nil crtC'fy tempa. 

Najlepszym w tej konknren-

Zf!JS - swogej 
dzielnicy 

500 ZMS-owców praeO<Wać bę 
dzie dziś w godz. 9-13 w 4 
punktach dzielnicy Polesie przy 
jej porządkowaniu. Prace spo 
łeczne młodzieży obejmują te-
reny przy ul. Karolewskie.i.! 
Obr. Stalingradu i Ossowskie
go oraz na stadionie Orła. 

ł. Oz;y starlowal w wYśclgu 
Elek Grabowski? • • • • 

5. Który z kolarzy broni Pii· 
ehani pą.eehodniego'l • • • 

li • "' Ili "' . . . . . . 
Imię. Dall:wisko orarll adres 

uczestcika konkursu: • • • • . . 'I „ • Ili "' . . • • . . . . . . 
Prosimy płsal! wyraźrue ł na 

kopercie zaznaczyć „Konkurs 
kolairski". 

NAG ROD~ 
Wczoraj otrzymaliśmy 

ofia.rowane przez: 
Społeczny Komitet 

alkoholowy w Łodzi. 

Wałbrzyskie Zakłady 
SportO<Wego. 
ŁZG Bary „~laton". 
.. c entrostal". Łódi nL 

wa 24. 

Ir 

nagrody 

Sprzętu 

ej! okazał się b. mistrz świa· 
ta Josef Totb <Węgry) - 3.873 
pkt. Drugie miejsce zajął Wa• 
dim Owsiankin (ZSRR> - 3.723 
pkt., przed Władymirem Mar
tienianc>wem (ZSRR) - 3.627 
pkt. i Stanisławem Kasperkiem 
(Po Iska) 3.626 pkt. 
\/ klasyfikacji łącznej zawo

dów triumfował owsiankin 
(22.883 piet.). Na drugiej pozy
cji znalazł się Toth (22. 711 pkt.), 
trz· i był Stanisław Kasperek 
(22.203 pkt.). 

Goście z NRD 
zwiedzajq 
ziemię lódzkq 

Na zaą:i-roszen:le Wojewódz
kieg-o KornHebu Frontu Jed• 
no.9ci Narodu w woj. łódz
kim przebywają: członek 
Prez. Radv Narodowej Fron· 
tu Narodowego NRD. mistrz 
kopalni oleju ziemnego w 
Schwedt n. Odrą - Dirk-Hoi• 
/Ze<r Subczini;-oky oraz kierow
nik W:vdzialu Kontaktów Za-
1<rain!cznych przv Sekretaria
cie Liberalne-i Demokratycz
nC'4 Partii Niemiec dr Rudi 
Miillo:. Goście spotkali się z 
aktywem FJN w Pabianicarh. 
Piotrkowie l Niechcicach. 
Dziś przebywać będą w Lo
wicz;u, a jut.ro - w ponie
dzial:~k 27 września - spot
kaja się z aktywem FJN w 
Kulmie i Woli Kal'kowej. 

RedaguJ~ l<oleglnm. Redakcja I admlnlst~acJa - t-6d1:, Piotrk?wska ~· Cen.trata 293.--00 łl_łCZY Z wszystkimi działam!. Telefony bez~ośrednte: Redaktor naczelny 325-64. z-ca retlaktora naczelne
go 307-26. Sekre'arz redakcji 204-75. Dział spoleczno-ekonomtczny 2Z3'1J5 i 341-10, Dział m1ejsk1 228-32, 337-47. Dział sportowy 208-95. Dział kultur9lny 223-1}5 Dział wojewódzki 341-IO. Dział listów 3~3.:so. „Panorama" 343-80. NTU 303-04 (godz. 10-12). Redakcja nocna 279-76. Biuro Ogłoszeń. 311-50, 293-00, wewn. 30, czynne do godz. 15.30, sobota ·do godz. 13.30. Wszelkich Informacji 
w sprawie w~runków prenumeraty udzielają placówki ,.Ruchu" l poczty. Wydaje: Ł6dzk1e Wydawnictwo Prasowe RSW _Prasa". Łódź, Piotrkowska 96. Rękopisów nie zamów!onv. ~h 
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6 DZIENNIK LODZKJ Dl' 229 (5847) 

Br. 
N-U D1"11k. Zakł, Grat. R.s.w. ,.Prasa·• - i.ódź. ul, ZwirJti 1'1, - Papier: druk, mat, 50 • 


